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NARÓD POLSKI ·wITA 
Dzień czołgistów radzieckich 

socjalisiyczne
1
i wsi radzieckiej przedsia wiciełi 

Delegacie kołchoźników radzieckich pr~ybyła do Warszawy 

Braterskie pozdrowienia 
dla -narodu bułgarskiego 

WARSZAWA (PAP) - Z okazji święta narodowego Ludowej· Republiki 
Rułga,rii, Prezydent RP Bolesław Bierut wystosował następujQcą depeszę: 

Jego Ekscelencja 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 8 bm 

w godzinach popołudniowych przy­
była do Warszawy delegacja kołchoź 
ników radzieckich. 

Drogich gości na dworcu Gdań­
skim witali: minister Rolnict'},7a -
Jan Dą.b-Kocioł, kierownik Wyd'Lia­
łu Zagranicznego KC PZPR - tow. 
Ostap Dłuski, kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR - tow. Edmund 
Pszczółkowski, wiceprzewodniczący 
Zamądu Głównego ZSCh - inż. Du­
mański, przedstawiciele Komitetów 
Warszawskiego i Wojewódzkiego 
PZPR, przedstawiciele związków za­
wodowych i innych organizacji ma­
sowych oraz liczne delegac!je warszaw 
skich zakładów pracy, delegacje chło 
pów i młodzieży. 

Na dworzec przybył równ:~ż am­
basador ZSRR w Warszawie -- W. 
Z. Lebiediew. 

* * "' Na długo przed p:rzybyciem pacią 
gu udekorowany C%erwienią, biei'l i 
transparentami dworzec wypełniły 
liczne delegacje stołecznego świata 
pracy i chłopów wojewódz:wa war­
szawskiego. Z radosną pieśnią o bra 
terskiej pl"Zyjaźni narodów, b•ldu,;ą­
cych szczęśliwą teraźniejszość i p1zy 
szłość wszystkich ludzi pracy -- o­
CQ:ekują zebrani na przyjarzd drogich 
gości. Wysiadających ;z; pociągu ozdo 
bionego portretami Generalio;simusa 
Stalina i Pre2ydenta Bieruta k()lcho 
źników radzieckich '1:ebrani p::-zywi­
tali pieśnią i dl:ugo nierni!k:1ącymi 
okrzykami.: „STALIN - BIERUT -
POKO.J". Serdecznie ściskając dło­
nie radzieckich przyJaci6ł, robotnt­
ey i chłopi obdarowali ich buk!eta­
mi czerwonych kwia'fów. 

Przemówienie 
min. Dąb-Kocioła 

W imieniu RządU RP przemówił 
minister Dąb-Kocioł. 

„Z prawdziwą radością jak najser 
decrmiej witam Was w stolicy pań­
stwa, które wysiłkiem klasy robot­
niczej i pracującego chłopstwa budu 
je u siebie socjalizm - stwierdza 
mówca. - Jesteście przedstawiciela­
mi wielkiej rodziny narodów radziec 
kich, wielkiego Związku Radzieckie­
go, który jest dla nas wzorem wspa 
niałych osią,gnięć budownictwa. socja 
Iistycznego, wspaniałych rezultatów 
walki o za.pewnienie człowiekowi 
pracy pełnego dobrobytu J kultury. 
Jesteście przedstawicielami bohater 
sklego Związku Republik Radziec­
kich, któremu nar6d nasz za.wdzię­
ca swą wolność. 
Kiedyś tołnierz radzlookł przybył 

na ziemię polską, aby na.ród DA8Z wy 
zwolłó z pęt faszyzmu. Wy dziś mo­
zeeie stwierdzić naocmie, li wielka 
ofiara krwi, złożona dla uwolnienia 
ntanero narodu nie poszła na. mar· 
ne. 

Wyzwolona z pęt kapitalizmu kła 
11~ robotnicza. uwolniony spod uclaku 
i wyzysku obsza.mlka chłop pracują 
cy, wzorując się na Waszych osiąg­
nięciach - buduje lepsze życie dla. 
siebie, buduje wspaniałą przyszłość 
dla swych pokoleń. 
Ohcielibyśmy przyjąć Was u siebie 

równie serdecznie, jak podejmowa.· 
liście Wy, Drodzy Przyjaciele, w:r­
cloozki na.szych chłopów. Chłopi na· 
si po powrocie do kraju, do dziś je­
szcze opowiadają, o szczęśliwym żY· 
ciu, o wielkiej kulturze, o dobroby­
cie kołchozowej wsi. Pilnie słucha 
pracuj~ chłopstwo polskie tych o­
powiadań 1 cora.z bardziej masowo 
&'arnie się do nowych form «~oda· 
rowana.. aby wzorem przodującego 
rolnictwa Związku Radzieckiego 
tlłworbć dla siebie lepsze warunki 
bytu. . 

PGR pierwsze rozpoczęły 
siew zbóż ozimych 
WARSZAWA (PAP) - Sprzy­

jająca pogoda i wykonan'3 na czas 
przyg-0towania, p-0z.woliły w tym 
roku rozpoeząć siew jesienny zbóż 
ozimych wcześniej niż w latach po 
przed.n\ .h. W niektórych wojewódtt 
tw~h, jak np. w białostockim i 
olsztyńslrm siew żyta z.poczęto 
już w ffeerwszych dniach wrze­

śnia. Do d71iś zasian-0 tam żytem 
spore obsu;ail."Y z.iE!'llli i przystąpio­
no do siewu pszenicy. 

Jak wynika z dotychczasowych 
informacji, na.jwcześniej :MWzęto 
siew żyta i psz.enicy w PGR-ach 
woj. białostockiego, mianowicie w 
gospodarstwach Ełk, Boćwinki, Po 
ryto, Kablon i Dobra Wola. 

Osiągnięcia, które mamy już na J chłopstwa kołcboz°"'ego, pra~owni- [ Siły pokoju,. na czele któr:rc.h stoi 
tym polu są dowodem, że pracujące ków ośrodków maszyinowo - trakto- Związek Ra.dz1ecki stale ros!1ą. Na­
chłopstwo w Polsce Ludowej właści- rowych i specjalistów' 1ospodarki rol ród radziecki wraz z masami pracu­
wie oceniło w:rższość gospodarki ko- neJ. wielkieco Zwlązk\u Ra.dzleekie- I jącymi krajów demokracji, l~do.wej 
Iektywnej nad indywidualną i prze- go przekaiię narodoWii polskiemu, i innych krajów na całym SV1-'tec1e a 
jęło się wskaza.niami wielkiego bu- chłopom pracującym, członkom spół k\YWDie walczy przeciwko podżega 
downiczego l twórcy nowego życia dzielni produkcyjnych, r1>racownikom czom wojennym, o pokój dla całego 
na wsi - Józefa Stalina. rolnictwa. Polski Ludowej - nasze świa,ta. Jaskra.wym świadectwem te 

z prawdziwą radością chłopi 1 płomienne l braterskie pozdrowle- go jest na szeroką skalę za.krojona. 
polscy gościć Was będą u siebie, nia. akcja zbierania podpisów pod Ape­
korzystając ze sposobności, aby Jesteśmy radzi z całego serca, ~e Iem Sztokholmskim. W sa,m~ tyl­
chooiaż w znikomej części od- I możemy wziąć udział w tradycy~- ko Związku Radrz.ieckim w ciągu 
wdzięczyć się kołchoźnikom ra- nym święcie dożynek; obchodzonym krótkiego czasu ubrano ponad .115 
dzlecklm za braterskie przyjęcie, w celu podsumowania wyników pra mlllonów podpisów. Naród radz1ec­
jakie zgotowali oni naszym chło- cy rolników, osiągniętych w walce o ki zademonstrował raz jesz~e s~o­
pom. wykonanie Planu 6-letnieg~·. w wal- je umiłowanie pokoju i meug1ętą 

Mam też do Was, Drodzy przyja- ce o obfitość produktów rolnych dla wolę współpracy ze wszystkimi na­
ciele jedną prośbę, abyście zechcieli mas pracujących Waszego l'uaju, YJ rodami w walce o pokój. 
w dasie pobytu u nas podrz.ielić się walce o obfitość surowców rolru­
swymi bogatymi doświadczeniami, czych dla rozwijającego się pr-z:emy­
swymi wiadomościami rz. tymi z na- słu polskiego. 

Pan Georgi Damianow 
Prt.ewodniczący Prezydium Narodowego Zgromadzenia 

Ludowej Repuhliki Bułgarii 
W dniu święta narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowej ślę w imieniu 

iu:rodu polskiego i własnym najserdeczniejsze pozdrowicrua dla hramieg-0 na­
rodu bułgarskiego, Prezydium Zgromadzenia Narodowego Bułgarii i Pana 
osohiście. 

Życz{! bratniemu narodowi bułgarskiemu dalszyc;h wspaniałych sukceeów 
w hudowaruu nowej, socjalistycznej przyszłości Bułgarii oraz w walce o trwnłr, 
pokój, kt6r4 prowadzi obóz pokoju i demokracji na całym świecie pod prx.e0 

wodnictwem potężnego ZwiQzku Radzieckiego. 
BOLESŁAW BIERUT. 

Ostry protest Rządu RP szych chłopów, z którymi się ze+knie Sukcesy spółdzielni prO\lukcyj­
cie. Wasze przyjacielskie rady bę~ą nych, sukcesy ośrodków mas~-ynowo 
jeszcze Jednym ogniwem w budowae -traktorowych - to gwaranc,ja dal 
noweg"o, sprawiedliwego ustroju go- szego rozwoju produkl'ji roln i Wa­
spodarczego naszej wsi, szego kraju, opartej 0 nowe, st•cjiili-

Obóz pokoju jest niezwyclętony! 
Burzą oklasków i okrzyków na 

cześć wodza mas pracujących całe­
go świata, Generalissimusa StaEna, przeciw nowej fali prżeśladowań Polaków we Francji 
odpowiadają rzebrani na okrzyki: I . 

Wiem, że wszędzie, gdzie będzie styczne zasady. 
cie, spotkacie się z na.jbard_ziej W , I hl J 
serdecznym przyjęciem. bowiem SpO praca C Opł!tW 
naród nasz żywi. szczerą, serdecz- polskich .i radzieckich 
ną, gorącą przyjaźń dla narodu d • I 
radzieckiego 1 gorąco kocha Ge- W)' a wspanta e 
nia.lnego Wodza wielkiego Związ- reZU·ltaty 
ku Radzieckiego, Wodza, Nauczy 
ciela i Ojca mas pracujących ca- Naszym obowiązkiem jest za-
łego świata i wielkiego przyjacie I zna,iom1c chłopów pracująC\YCh 
la ludu pracującego Polski - Ge Polski Ludowej :r: olbrzymim2 e-
nerall8Simusa Józefa Stalina!" siągnięciamt radzieckich kołchoź 

. . . . WARSZAWA (PAP). - Dnia 8 bm I skiej opinit publicznej, głęboko dot 
„Niech zyjc wieczna, nieroz~rwal- w późnych godzinach wieczornych kniętej tą nową falą pmeśladowań 
na przyjaźń bratnich narodow ra- kierownik Ministerstwa Spraw Za- . i represji we Francji, 
dzieckiego i polskiego. Niech żyje granicznych, podsekretarz stanu - I Kierownik MSZ, dr S. Skmeszew­
wielkl Wódz mas pracujących całe- dr Stanislaw Skrzesrzewsk:i prayjąl -ski, obarnzając r'1:ąd francuski całko 
g św·at l1 Jl p ' . . 1 charge d'affaires ambasady francus witą odpowiedzialnością za wszyst-

0 
1 a, . a epszy r~yJacae na- kiej - p. Pofilet, któremu rzłożył o- kie konsekwencje, wynikające .z tej 

rodu polskiego - Stahn. Chwała stry protest Rządu polskiego prze- nowej akcji represyjnej, określił' ją 
mężnemu przywódcy narodu poi- ciw nowej fa.li brutalnych prześlado jako kolejne berz:podstawne uderzenie 
skiego - Bolesławowi Bierutowi!" wań i aresztowań, skierowanych godzące w stosunki polsko - fran­

przeciw wychodźstwu polskiemu we cuskie, re.zerwując sobie zaraizem 
Francji. prawo do poczynienia dal5rtych kro-

- w.llliesione pnz;e-z przewodniczące­
go delegacji na rzakońC!lenie przemó 
wienia. 

Kierow.lllik MSZ dr S. Skrzeszew- ków, które Rrząd RP urz.na q, stosow 
ski, wyraził wielkie obunzenie pol- ne. 

Okrzykami na C'Leść najwiękS<Łego ników, podzielić się z Wami .~-

ft':t~~~jl~u~~~icii ~o~e~~le~t~l~= ::::~~:~~d~::;~~~n~:ts·~~~ Sromotn·a klęska agresora· w w Korei· na, odpowiadają zebrani na astat- przoduj~cą radziecką, g~podar~tę 

ni:lec~0';;jll ~i~:~~ni~ąbr~~f ~~~~'. ~~:ąF~1~t1~ą ~~~:~~~:f :~ ~~ó;~,;~i= J 
;iooh żyje Generalissimus Stalin!" pośrednim kierownictwem Wieli- ongczon całkowicie wyzwolony. - Pościg za wojskami'Mac·Arthura. _,_. k' kiego Stalina. 

W imieniu delegacji ra""'iec 1e; es PE~N · (PAP) - Ogłoszony w jacielowi w dniu 7 września, zostało wittji zmotoryzowanej, broniące mia-
biera głos, witany burzą oklas~ów Drodzy Przyjaciele! Swiatowa re·- PhenJanie 8 września wieczorem ko- całkowicie wyzwolone miasto Jong- sta od północy i północnego zachod:i 
jej pnzewodniczący, członek kolegium akcja, a prrzede WS!l.ystkim imperlay munikat dowództwa naczelnego Armii czon, - ważny punkt obrony niepl"Ly zmusrone były cofnąć się na 4 km. 
!Ministerstwa Rolnictwa ZSRR - liści amerykańscy próbują rozpęta\: Ludowej Koreańskiej Republiki f„t.do jaciela na północnym odcinku frontu. Zdaniem korespondenta sytuacja na 
Wasyli Pogorlełow. nową wojnę światową. Najeźdźc · wo - Demokratycznej stwierdza: Wojska ludowe zagrażają •poważnie tym odc1nku frontu jest dla w"ji1k 

Pozdrowienia • amerykańscy prowadząc agresywną Oddzi~ły Armii Ludo"'ej nacierają- obronie miasta. Taegu. amerykańskich krytyczna. 
wojnę w Korei bombardują barba"' ce w k1erunlm J ongczon przełamały Oddziały Armii Ludowej, które wy 

od kołchoźników rzyńsko spokojne miasta i wsie, za- linie obronne nieprzyjaciela, który zwomy Jongczon ścigaji wojska nie- Warszawsk·io, Zakładv Rad·iowe 
ZSRR bijając tysiącami starców, kobiety i stawia w dalmym ciągu opór, wpro- przyjacielskie. r; 

drz.ieci. Bohaterski naród korea11ski \I wado.:ając do walki wszystkie swe &i- Oddziały wojsk lud-0wych, naciera-
„Drodzy Przyjaci.ele, - ~ac_rz.yna broniąc się skute_cZll;ie zadaje dosy j łY. ni: wyłąc~aj~c rezerw. W ~im jące w kierunku Tat\'.gu od północy za 

mówca - pozwólcie, te w 1m1eniuzaborcom amerykansk1m. powaz.nych c1osow zadanych meprzy- dały silny cios stawiającym zaciekły 
nazwane 

opór wojskom nieprzyjacielskim. im. Marcina Kasprzak! 

Zwycięskie meldunki klasy robotniczej 
LONDYN (PAP) - Korespondi:!nt 

Agencji Reutera donosi, że na wybrze 
tu południowym wojska północno -
koreańskiie po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim w rejonie Masanu ude­
r:Dyły na pozycje 25 dywizji amery­
kańskiej. Amerykańskie władze ,voj­
skowe nakazały ewakuacje ludności 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
8 września br., to jest w 45 rocz­
nicę śmierci wielkiego ręwolucjo 
nisty i internacjonalisty Marcina 
Kasprzalca - rzgodnie rz jedno­
myślną uchwalą całe] '1:ałogi -
Warszawskie Za.kłady WYtwórcze 
Urządzeń Radiowych zostały prLe 
mia.nowane qa Zakłady Radiowe 
im. Ma,rcina Kaspniaka. Na dz.i­
siej52ym terenie rzakładów Mar­
cin Kasprrzal mieszkał, pracowal 
i tam właśnie został aresrztowany 

o wykonaniu zobowiązań dla ucżczenia .Kongresu Pokoju 
WARSZAWA (PAP). - ,,Na terenie 

naszych zakładów im. Józefa Stalina, 
jak 1 w całej Polsce, my robotnice 1 
robotnicy walczymy o pokój zwiększc 
niem wydajności pracy, lepszą jakoś­
ołą produkcji, socjalistycznym stosun 
kiem do pracy 1 własności społecznej, 
narzędzi t surowców. Walczymy o po 
kój wykonaniem zadań Planu· &-let­
niego" - mówiła na I Polskim Kon· 
gresie Pokoju Maria Augustyniak, de. 
lep-atka robotniczej Łodzi. 
Słowa Marli Augustyniak i dziesiąt­

ków innych delegatów, przemawiają. 
cych na Kongresie, słowa wyrażające 
entuzjazm twórczej pracy dla pok«Jju 
i socjalizmu oraz świadomość potęgi 
obozu pokoju potwierdzają dziesiątki 
meldunków, napływających codzien­
nie o wykonaniu rwbowląozań, podję­
tych przez załogi fabryk, hut i kopalń 
dla uczczenia I Polskiego Kongresu 
Pokoju. 

minem. zaoszczędzając blisko 2 m1lio­
ny złotych. 

WIĘCEJ SWIATŁA ELEKl'RYCZ-
NEGO MIESZKA1Q°COM MIAST 

I WSI 
Pracownicy Państwowych Zakładów 

Wytwórczych Materiałów Elektrotech 
nicznych w Bydgoszczy wykonali do­
datkowo rznaczne ilości produktu. 
Wartość tych prac wynosi ponad 10 
mlln. zł. Ze szczególnym entuzjaz­

konali przedterminowo dostawę na­
sieln.nych zbóż kwalifikowanych do 
spó.łdzielni produkcyjnych oraz dopo· 
mogfli w zasiewach jesiennych człon 
kom spółdzielni produkcyjnej w Wil­
czy6kach. 

Przedterminowo przeprowadzono za 
siewy jesienne w PGR: Niemce, Biał­
ka oraz w Państwowym Instytucie Go 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach. 

mem wykonywal!i. swoje ~obowią.za- MŁODZIEŻOWE ,,WARTY POKOJU'' 
nia kongresowe rob'otnicy: Edmund 
Florczak, Władysław Ruchaj i Ste- W zakładach T-8 w Bydgoszczy w 
fan Jeździkowski. okresie I Pols.kiego Kongresu Pokoju 

młodzież zaciągała „Warty Pokoju" 
POLA LEPIEJ UPRAWIANE współzawodnicząc w tych dniach o 
WYDADZĄ LEPSZE PLONY lepszą wydajność i jakość pracy. 0-

Robotnicy Państwowych GoSp')-1 siągnięty wysoki poziom wydajności 
darstw Rolnych zespołu Kock, woj. lu pracv stał się stałym dorobkiem tej 
bełskie, dla uczczenia Kongresu wy- młodzieży. • 

cy wi)Jtej z Masa nu. 
NOWY JORK (PAP) - Korespon 

dent Agencji „International Nevs 
Service" donC>Si, że w rejonie Taegu 
trwaj"1 w da.Iszym cią.gu uporczywe 
walki z atakującymi z kilku stron 
wojska.mi północno - · koreańskimi. 
Oddział<y pierwszej amerykańskiej dy I 

'1:a walkę o l•rpszą pr~yszlość pro­
letariatu. 

Robotnicy PGR-ów żądają 
podwyższenia do łych czasowy eh norm 

Na posiedzer,iu rozszerzonego Ple- I"'' socjalistycznych gospodarstwach 
!'1Um rolnych raid zakładoWYch w zes- wiejskich, wyczerpująco omaw,iano za 
pole ·PGR Nak\'elnica, pow. łódzkie- dania, jakie Plan ten sta'wia przed 
go, poświęconym omówieniu Planu PGR-ami. Robotnicy rolni z wielką. 
6-letniego w roI1.nictwie, a zwłaszcza troską poruszali sprawy rozwoju 

---------------------------------_,;----,·-------- swych gospodarstw. Stwierdzali oni 

Wyraz braterskiej solidarności z walcząca Korea ~~1~~~l:go ż~1a r~~~~:~~:;c~ńc!o~~~~ 
ZE U.OMU BĘDĄ NOWE MASZYN1' ' ~ l~~ .

1 
ł ~ darstw Rolnych może być przcprow::i-

00
~ I 

1
. h I I . , . 11, n dzana nie tylko przy pomocy dalsze 

::~~::VJl~~?'~·i':f~!":~~ u . fili D. l . na ~omo[ a o iar urn a ne1 napau1 UJlł i~~~1E!~·:~:::::;i€~~;i!i 
tatów mechanicznych PKP w Oleśnicy · W ARSZA w A (PAP) _ Pod- ł norm dla niektórych robót tęcznych. 
w ciągu sierp!"a b.r. zebrała i·przero- jęta. na wez.wanie Cenfu..ainej Ra- WP Q ciło 1".uz" społeczen' St WO polski"e Stwierdzono, że np. normy przy roz-
biła na ma.ter1ał uzytkowy .ponad 142 dy Związków zaw<>d0owych 7'hiól1ka poczynających się już wykopkach są 
ton_v złomu. Spawacz Krygier~ warsz na fundu~ pomocy dla ofiar bar Na.jb.ar~iej ofiarnymi okazali się [ <Uitnie przyczyniła się ,do zwiększenia sta"tJ.owczo zbyt-niskie. 
tat~w remont?wych w Brochowie prze barzyńskiej ~gresji amery_kań3kiej pracowrucy PKP, którzy zebrali po- funduszu pomocy dla ofia·r bestia!- Przy przeciętnej u nas wydajności 
robił w godzinach wolnych od pracy na Korcę os.'.ągnęła w dntu S bm r.ad 150 ty.i. złotych. skich bombardowań n~ Korei mło _ ziemniaków z ha, można wykopać 10 
10 ton złomu. sumę 201.781.671 zł. Zbiórka pie _ZIJl'.LONA GóRA. W woj. ziele>no. dzież 'Państwowego Lict1um Ogólne_ kwintali ziemniaków dziennie, pod-

Robotnicy warsztatów wagonowyl;;h niędozy i darów dla ofiar brutalnej gorsh."lm włókniarze z Lubuska zebra kształcącego w Bochni czas gdy norma przewidziana w ukła 
w Brochowie przeprowadzili dodatko- :napaści amerykańskiej, zaciąganie h sumę 54.820 złotych.. Do / akcji Robotnicy z fabryk i Z\lkładóv ;>ra dzie zbioro>vym, wynosi zaledwie 7,26 
wo remont 9 wagonów towarowych w „wart koreańl!kich" w zakładach tej włącz.yli się również sportowcy, cy woj. krakowskiego zactągnęli „war kwintala - uświadczyła robotnica, 
celu przyspieszenia dostawy cukro- i>racy oraz zobowiązania produk- zrzeszeni w klubach i kołach sporto ty koreańskie". podnoszą1c wydajnie Zofia Bełdowska. 
wniom buraków. c,yjne podejmowane masowo wych, którzy przekazali na funduaz produkcję. „VTarty ko1·ea1'1skie", za- Czy z takimi normami możemy w 

Grupa malarska warsztatów PKP w ś1wiadczą o braterskiej solidarnoś- pomocy dla ludności koreańskiej po ciągnięte od dnia 24 sierpnia przez naszych gospodarstwach liczyć na po 
Oleśnicy przemalowała zaoszczędilo- cl: polskiego świata pracy z boba ważne sumy. pracowników warsztatów arogowych ważniejsze przekroczenie Planu 6-let 
nym lakierem 20 tendrów. te,rskim ludem Koirei i o zrozumie WROCŁAW. Kandydaci na pier- PKP w Bieżanowie przynio~y pona.::l niego - zapytuje zgromad4Vnych ro 
Drużyny parowozowe w Jeleniej Gó n~, że walka przeciwko imperi:i. wszy r0<k studiów Wydziału Lotnicze planową. produkcję o wartości 1545 botników Stefan Kowalczyk. Zebrani 

rze wyT)rodukowaly sposobem gospo- liistom, jest wa1ką o pokój, m>l- f;O Politechniki Wrocławskhj prze. tys. złotych. Równie wysoko przekro całkowicie zgodzili się z ob. Kowal-
darczym urządzenie do płukania ko· oof;ć i postep. prac "l'rali jeden dzień przy odgruzo- czyli plany produkcyine uczestnicy czykiem. W wyniku dyskusji uchwa-
lłów. POZNAŃ. " akcji niesienia porno- waniu Wrocławia, przekazując za- „wart koreańskich" w ZPA w Mości !ono rezolucję, w które.i załoga Zcsoo 

W służbie drogowej wQzła wrocław cy ofiarom Rm rykai1skich bombardo robki na rzecz ludności Korei. cach, ZMP-owcy \1 kopalni „S.iersza", lu PGR Nakielnica domaga się od Za 
skiego przodujące miejsce w wykona wań n:ą. Ko':ei, na jedno z .::zoło-.;yyoh KRAKÓW. Junacy brygc>d turnnSIJ pracownicy fabryki lokomot:vw w rr.ądu Głównego Zw. Zaw. Prac. i 
niu zobowiązań zajęły oddziały Bro- miejsc w woj. }loznaMkim wysunął v1 ·1 „SP" zatrudnieni w Krakowle Chrzanowic, poh1dniowych zaldadów Rob. Rolnych przeprowadzenia rewi­
chów i Legnica, które wykonały swój &1ę statnio powiat gnieinieński, k''i pi maczyli na pomoc walczącej Ko cbuwia w Chebnku, Centrali Cl'gro:l- zji i podwyższenia norm przy li.o~ 
plan sieroniowy na dwa dni przed ter ry .o tej pory zebrał 850 tys. złotych. rei kwotę 59.630 złotych. Równie wy niczej w Tymbarku i innych. niu ziemniaków. 
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S W I Ę TO NARODU B·UŁGARSKIEGO 
N a.r6d bułga.rskl obchodził wczoraj kra tycznego rozwoju Bułgarii była 

uroczyście i radośnie przełomo- i jest stale rozwijająca się przyjaźń 
'W~ datę swej historii. Przed 6 laty, radziecko • bułrarska, była i jest 
9 września 1944 roku, pierwsze od- pomoc i przykład wielkiego kraju So 
działy Armii Radiieckiej - Armii cjalizmu. Związeic Radziecki \vyzwo 
WYZVl'Oliciełki przekraczały cranicę lit naród bułgarski z jarzma hitle­
bułgarską, niosąc ludowi bułgąrskle i•owskiego i stanął w obronie Buł­
mu wolność. Tego samego dnia pow garskiej ;Republiki Ludowej w obli 
stał lud bułgarski, zrzucając jarzmo czu intryg imperialistów anglo - n­
faszystowskich rządów monarchii, merykańskich, nie chcących pogo­
wspierancj przez kapitał zagra.nicz dzić się z faktem, że Bułgaria prze-

• ny. Władzę przejął Front Ojczyźnia stała być ich kolonią, że wolna 1 nie 
ny, zorganizowany przez Komunl· podlą-la Bułgaria. wkroczyła na dro 
1tyczną Partię Bułgarii. gę socjalistycznego rozwoju. 

„9 września - powiedział Ge- Lud bułgarski zlikwidował wszel 
. ergi Dymitrow - władza po lity cz kie próby d)·wersji ze strony fa 

na została u nas wyrwana. v: rąk szystów i szpierów w rodzaju Pełko 
! kapitalistycznej burżuazji i eks· \\a, zclemaskował i rozprawił się z 
• ploatującej monarcho - taszy- szajką Trajczo Kosfowa, odgałęzie­

niem agentury tltowskiej, szajką, 
stowsklej mniejszości i przeszła która wyslugu,il\O się wywiadom 

' w ręce ogromnej większości na- anglosaskim, przygotowywała kontr 
rodu, mas pracujących miast i rewolucyjny przewrót w Bułgarii i 
wsi przy aktywnej i kierewnlczt>j jej ponowne ujarr.mienie. 
roli klasy robotniczej I jej komu I 6 lat ludowej Bułgarii, wolnej f 
nish·cznej awangardy". nif'podległej zmieniły oblicze kraju, 
Decydującym czynnikiem demo- który dysponując !Znacznymi izasoba 

Witamy przedstawicieli 

mi i bogactwami naturalnymi, przed 
stawiał dawniej obraz nędzy, zacofa 
nia gospodarczego i kulturalnego. 

U źródeł wspaniałych przeobra­
żeń gospodarczych, których świad­
kami jesteśmy w Bułgarii, leży 
przede wszystkim braterska pomoc 
Związku .Radzieckiege t zapal lu<lu 
bułgarskiego, ofiarnie budująct-go 
lcpsą przyszłość. Począwszy od naj 
trudniejszego okresu przedwojenne 
go, aż po dzie11. dzisiejszy, pomoc 
gospodarcza ZSRR odgrYWa niesły­
chanie deniosllł rolę w dziele uprze 
mysłowjenia kraju, rozwoju ł prze­
budowy bułgarskiej gospodarki rol­
nej. B"wełna radziecka pozwoliła 
uruchomić, ożywić i rozwinąć naj­
ważniejszy przemysł bułgarski 
przemysł włókienniczy, Radzieckie 
metale kolorowe, nafta, kauczuk i. 
artykuły chemiczne odgrywają ol­
brzymią rolę w uprzemysłowi~niu 
kraju. · · 

Dzieło socjalistycznego uprzemy 
.słowienia kraju i socjalistycz.'1ej 
przebudowy wsi zapoczątkowane zo 
stało planem dwuletnim w latach 
1947 - 48, który wykonany został 
w 106 proc. na 3 miesiące przed ter 
mi nem. 

socjalistycznej wsi radzi~ckiej 
p :tted perpny ukwieconej i udział w wielkiej walce codzien-

. przybranej sztandarami sta nej o zwycięstwo socjalizmu. Nie 

Dziś Bułgar;:ka Republika V.ido­
wa .znajduje się w drugim roku re-

i alizacji planu pięcioletniego, które­
. go założeniem jest budowa podst11w 

socjalizmu PGPrzez dalsze uprzemy· 
słowlenie i zelektryfikowanie kraju 
oraz mechanizację i uspółdl!ieluenie 
gospodarki rolnej. Po wykonaniu 
planu stosunek przemysłu do rolni· 
ctwa wyniesie 45-55 wobec 30-70 
w 19ł9 roku. Produkcja pnemy~lu 
ciężkiego wyniesie 225,8 proc. pro­
dukcji z 1918 r., a globalna produk· 
cja przemysłowa i rolna wzrośnie . o 
377 proc. w porównaniu z 1939 ro· 
kiem. 

cji w Terespolu zajeżdża pod;-ig. rz3dko czerwieni się znacze!c de 
„Tl!l ten„." pr:zebiega szmer putata do Najwyższej Rady 
poprzez zgromadzony tłum. Za Związku Radzieckiego. 
pot~żnym parowozem szereg plat - Cały kra.i nasz tyje dzisb.J 
form, na których rozsiadły się myśla o wielkich budtrwłach e-
na. swych itąsienicach traktory· poki stalinowskiej - mówi tow. 
s}ynnej stalingradzkiej fabryki, min. Pogor!ełow - wielkie hydro 
popularne „Czołgi Pokoju". .Ta· elektrownie pod Kujbyszewem t 
dą one orać polską ziemię, odbu Stalingradem pozwolą nam wy-
aowywać polskie miasta-. drzeć . prz:vrodzie olbrzymie ob-

- Przyjechaliśmy tutaj, b:V po szary pod nprawę. Skończy się 
dzielić się z wami doświadcze· na. tych ziemiach klęska. suchych 
niem jakie nabyliśmy w naszej wiatrów. Te największe w śwłe­
wicloletnie.i walce o socjalizm - cie inwestycje tego rodzaju, wy 
mówi w niewiele chwil potem wrą doniosl:v wpływ na gospodar 
rraskowia Czuchno, od lat osiem kę rolną całej europejskiej czę· 
nastu przewodniczaca kołchozu ści ZSRR. 
w okre~u żytomierskim. 

- N~ch ży,ie wil"c-ma, nie - Z zastępcą kierownika wyde-
wz.ruswna przyjaźń ludu polskie czk!, tow. Korbutem, naczelni -
go i ludów Związku Radzieckie- kiem Odcl:rJału Mechanizadi Rol 
go - woła <'7łnnek kolegium Jl/li nirtwa wymieniamy szereg ~po-
n!sterstwa · Rolnictwa. Pogorle· strzeień na temat maszyn rolni-
low, kierownik wy.cieczki czoło· czych, w mlarę, jak pociąg nnsz 

W pierwszym roku realt7.&t',!i Jlla· 
nu pięcioletniego przemysł wyk1mał 
plan -z nadwyżką 28 proc., a dane do 
tyczące dwóch pierwszych kwarta­
łów 1950 roku wskaimją, że w roku 
bici. ositY;'nięte zostaną. również po­
waine na<hv~ki. 

Sukcesom w przemyśle towarzy­
S7.ą poważne osiągnięcia w Nlni­
ctw:e oraz stały wzrost liczby rolni­
czych spółdzielni. produkcyjnych, 
których jest obecnie na. terenie Buł· 
garii 2.043. 

o popularyzację doświadczeń 
nowatorów wśród mas 

Masy pracujl\ce Bułgarii ot!arnie 
pracują dla swej ludowej ojczyrzny. 
W"edzą bowiem, że .każde oslągnię· 
cie produkcyjne zwięks:ia. siły obo­
zu pokoju, zwiększa dobrobyt ludu 
bułgarskiego, krzyżuje 11lany arre· 
sorów ame:-ykańskich. 

Tysiąt"ami zobowi~ał'i produkcyj· 
nych lud bułgarski wita 6 rocznicę 
wyzwelewiia i zbliiaj11,4y się Bułgar• 
ski Kongres Poltoju. który w paź· 
dzierniku br. podsumuje dotychcza· 
sowe wyniki akcji bułgarsklcb o­
broń'ców pokoju, 
Krocząc drogą nakreśloną przez 

swego wielkiego przywódcę Georri 
Dymitrowa nnrM bułgarski pod 
przewodnictwem . Komunlstycżnej 
Partii Bułgarii i jej sekrctar111a ge­
neralnego tow. Wylko Czerwenko· 
wa. wkracza w sibdmy rok nowej 
epoki swojej histotil. Będzie on ro­
kiem nowych walk, nowych wysił· 

ków i nowych zwycięstw. 
W dni Sn>ięta. Narodowero Bułga­

rii pol ka klasa robotnicza. wraz z 
C"ałyn1 narodem folskim kieruje swe 
sr.crere urzuc.ia przyjaźni i solłdar­
no ·<i do bratniego narodu bulrar· 
skiege, którego każde osiął'nięcle. 
w7.macnia siły •bozu pokoju i aocja­
li7.mu. 

łr. 

W zamiencaonym na łamach ,.l:r.· 
'14·iestii" artykule wstrpnym, zatytuło­
wanym „O popularyzację doiwiad· 
i:zeó nowatorów wlród mas" czyta·· 
my m. in.: 

Bohatenka praca partii Lenina· 
Stalina pobudziła inicjatyw~ twór­
cz11, wychowała tyfitce, miliony or­
gani?.Rtorów 1poś1·ód ludu, 1twonyła 
wsułkie warunki, zopewmajęce kul­
turaluo·techniczny rozwój klas.r ro· 
hotniczej. 

Kraj radzil'cki mote aię poszczy­
cić wiciu utalentowanymi ludźmi w 
każdej dziedzinie gospodarki, wielu 
świetnymi organizatorami., przodow• 
nikami współzawodnictwa socjali· 
atycznego, tontjqcymi nowe drogi w 
walce o wysoką wydajność pracy, 
o zespolowł pracę itnchanowskf, 
o dalszy rozwój potui go!podarczej 
pań5twa. 

Do tego rodzaju działaczy apołecz· 
nych należy inż. F. Kowalew, dyrek­
tor fa hry ki „Zwycięstwo Proletaria· 
tu". Uwniał on za punkt honoru, 7.a 
obowiązek ini:yniern radzierkiego Jo. 
pomóc robotnikom i robotnicom fa. 
bryki, by dali spolrc:zri1•tw11 w~1yst­
ko, co tylko potrafi:i dać. Inż. Ko· 
wnl~w wychodiił przy tym z bolsze· 
wickiego założenia, ż~ o pomyślnym 

Przy budowie potężnych elektrowni wodnych 

WYkonaniu planów państ11·owy.ch de­
eyduji ludzie; ie w walce o wyko• 
nanie plnnóW' należy opierać aio ni• 
na osiQgoiętych ju · normach produk­
cji, lecz ha przodownikach, na tych 

. przodujących pracowó.ikach produk­
cji, którzy stworzyli najlepsze meto· 
dy 1tachanowekie, przyczyni•i•c aio 
do przekroczenia zadnń planu pań­
stll'owego. Na tej podstawie powsta­
ła stworzona przez inź. Kowalewa 
metoda naukowego studiowania. u­
ogólnia1i.ia i masowego popularyzo• 
wania dóświadczeó stachanowskich. 
Główne rnaczenie metody inży• 

niera Kowalewa polega na tym, te 
z równ)'m powodzeniem 1110ie być ona 
sto1owana w przemyiile włókienni­
czym, jak w przemy6le metalurgicz· 
nym i węglowym, w przemyśle bu­
dowy maszyn, na budo11 ach i w 
trnnsporcie - to znaczy wszędzie 
tam, gdzie pracują ludzie radzieccy. 

Metoda ini. Kowalewa przewiduje 
zbieranie i opanowanie doświadczeń 
przodow111ków wielu pokrewnych 
przccleiębiorstw. Jedynie w ten apo· 
eób mogę powstl'IĆ uojhartlziej wy­
dajna metody, będęce odhiciem zdo­
byczy stochanow~kiej my·Hi i etacha· 
now!kiej praktyki, zdohyczy ositg­
niętych w poszczególnych gałęziach 
przemyElu. 

uczeni radziec·cy zademonstrują światu 
nauki ZSRR przodującej • zdobvcze ., nainowsze 

MOSKWA (PAP). - W rea:1zacji gigantycznych planów hydro­
technicznych przeobrażenia pl'"lyrod ,v w ZSRR - dnn:o·lą rolę odgrywa 
radziecka nauka. W wywiadzie. udz iclon~·m przed,tawlcielowi prasy 
prezydent Akademii Nauk ZSRR - Sergiusz Wawiłow oświadczył, że 
ludz!e radzieccy nazyw;tją budowę nowych elektrowni wodnych - bu· 
dowami calego narodu. 

Akademia Nau~' ZSRR - stwier­
dził Sergiusz Wawiłow - wei:·n :e 
jak najbardziej czynny udział w bu­
dowie tlektro1.'\·ni wodnych. Licrne 
lnstytufy badawcw i. laho1 tor:a 
Akademii Nauk ZSI1R wn•o$ą ::wój 
wkład w ogólno - n'1rodowc dziP.lP i 
okażą jak najdalej !~.ic'ł pomoc bu· 
downiczym „Kujbyncwhydrostroju" 

i „Stalingradhydrostroju", organ:izu­
iąc liczne ekipy specjalistów, k~óre 
prowadzlć będą badania i oka~ywać 
pomoc w dzied7inie budowy elek­
trowni wodnych, nawodnienia ol­
brzym!ch 1crenów itp. 

Niezwykle odpowiedzialne zada· 
n:a mają do wykonania radzie::-cy 
energet~·cy. Instytut energetyk~ Aka 

demii Nauk ZSRR, skupiający wy­
bitnych specjalistów z. tej dziedziny, 
pomoże pl'2Y rozwiązaniu szeregu 
skomplikowanych zagadnień, ir.vią­
zanych z budową gigantycznych, 
wołżańskich elektrowni wodnych. 

w:vcb pracowników kołc,hozów rriija na pobliskiej stacji, wyła­
Związku lładzieckiego. dowyw:me traktory, kombajny, 

Przv.iaźń - pomoc - przv. młockarnie i inne maszyny rol-
kfad. Kilkanaście minut na teres nicze. „Służymy wam naseymf 
pclskiei stacyjce dokumentuje maszynami - będziemy służyć 
najdobitniej te trzy wielkie f'le· radą i doświadczeniem na.szym" 

Barb·arzyństwa wojsk agresji w Korei 

Obszerne pole dla działalności ma 
ją instytuty hydrotechniczne, meta· 
lurgiczne, mechaniczne, instytuty 
automatyzacji i telemechaniki ora21 
wiele innych. Uczepi. radzieccy skie· 
rują. swe myśli twórcze na rozwią­
zanie najważniejszych · zadań nauko· 
wo - technicznych, związanych "J; bu 
dową potężnych elektro\\.1ti wod• 
nych, w oparciu o najnowsze zdo• 
bycze techniki. 

Prace nad przeobrażeniem pl'!lyro· 
dy realizowane będą przy · współ­
udziale uczonych różnych specjal­
ności. 

menty stosunków połsko-radzieo - mówi. 
kich. Tylko socjalizm, tylko kraj bu 

Uczucie przyjaźni - to wyci~g- dujący komunizm może poszczy 
nic:te ręce tow. Pogoriełowa w cić sie osiągnięciami równymi o· 

spotkały 
Oświadczenie 

się ze 
J. Malika 

chwili powitania tłumów zg1·0 - siągnięciom nas7ych gospodarstw, 
madzonych okolicznych chłopów. nasze.i g.ospodarki narodowe.f. NOWY JORK (PAP). - 7 wrźeś-
pozdrawiających na polskiej zie z radością dopomożemy wam nia odbyły s:ę dwa posiedzen:a Ra-
mi drogich naszemu sercu gości. do przyswojenia sobie metod tej dy Bezpieczeń. twa - ranne i popo-
Uczucie przyjaźni - to moc:1e walki. · która. 70stała uwieńczona. łudni we. Porządek dz'.enny obrad 
słowa przewodniczącego spół- zwycięstwem. z radością będzie był a alogiczny z porządklem dzien 
dzielni produkcyjnej z sąsiednie my pomagać wam walczyć 0 po nym posiedzenia z donio 6 bm. 
go Zabłocia. Kusznieruka, kt6r.1( kój, o dobrobyt, o socjalizm - Przewodniczący Rady Jebb :z.apro-
wita na swojej ziemi wyzwolone) oto slowa. które powtarzają się sił przedstawiciela kLki lisynmanow 
pr7.ez ArmiQ Radziecką przed~tn we wsz:vstkich rozmowach, .inkle sklej do ud?;iału w obradach. Prze-
·wicieli ludu radzieckiego i pro~! toczą się w pociag\.t pomiędzy ciwko tej decyzji z:.iprotestnwal M<.1-
ich „Na chleb i sól na polskiej gośćmi i tymi, którzy witali ich lik, określając ją jako nicsprawiedłi 
ziemi". na granicy. wą, i bezprawną. Malik wskazał, że 

.Teszcze chwila i pociąg ozdo- Szybko pędzi pociąg, przybli- skarga na barbarzy11.<:k!e bombardu· 
bicnv transparentami i portreta żając się z każdą minutą do sto- \\ nie przez lotnic\ wo amerykai1skie 
mi ' Generalissimusa Stalina i ludności cywilnej przedstawiona zo 
Pre~,denta B1'eruta wyrusza w licy. Padają słov:a o osiągniętych ł R d l B ' . t i 

~· ] h d h sta a a ?: e czp.ee7.ens wa na po< 
dalsz"ą podi·óz'. w głąb kraJ·u. su ccesac gospo arczyc . Ki!k~J „. . k bl' - t · stawie skarg ~orcam iej Repu 1-
Jadą tym Pocl·ag:-m. pi'lnie owarzyszy zawiązuJe gorącą dy k' L d D k t . kt. . 

= k · t t tu k · b i u owo - emo ra yczneJ. or e.1 
roz"lądaJ·ąc s1'ę po okolic.'' - s us1ę na ema ga n ow ydła d t •. 1 "k b " i jego mleczności. Sluchając 0 prze s aw1c1e a. w wym u ezpraw-
tow. Wasyl Chołodnicki i Ser - nich z niejakim skrępowaniem nej decyzji nie do1rnszczono do u chi.i. 
giej Lemichczenko, którzy ju:!: patrzymy na wąskie pasy poletek lu w obradach Racly. Nie ma żadnej 
ra;r. przemierzali te ziemie na bo Podlasia, pocieszając się myślą, podstawy, aby zapraszać przedstawi 
1owym szlaku w pogoni za ust~ że i u nas socjalistyczna gospo- ciela kitki lisynmanowskiej do udzia 
pującym wrogiem. Wówczas po darka doprowadzi do podobn;·ch łu w dyskusji nacl tą sprawą, ponie· 
przez sandomierski przyczółek i osiągnięć. waż nie b·lko nie jest on zaintere• 
praskie okopy nieśli ludowi poi- Wita naszych go§cl Warszawa sowany w zaprzestaniu ba.rbarzyń• 
skiemu wvzwolenie - dziś goto- skirb bombardowań ludności cywil· 
Wl

. są słuz~ yc' radą 1. pomocą, J'ak czerwienią setek sztandarów, f'n- . K . 1 , . tuzjastycznymi okrzykami zf'lir~.. ncJ w ore1, erz wręcz przec•wnle, 
na ziemi tej najlepiej, najszyb- nych na ich przyjęcie tfom{)w wraz z Mac Arthurem i militarysta-
cl.ej wybudov.•ać ""elki' gmach "0 m1' amerv. kańskimi, zachęca do tych 

·~· · · ludu pracującego. Witają gl'zn~ią " 
cjalizmu. Jedzie Anna Górecka ce okrzyki na cześć Tego. które· bombardowań. 
nieustraszona partyzantka bla - go dziełem jest potęga Zwi!ł.J:ku Z kolei przedstawiciel radziecki 
łoruska, by opowiedzieć polskim Radzieckiego, wyzwolenie Polski zażądał, aby do protokółu Rady Bez 
towarzyszkom o swych sukC"e~ach i ta właśnie przr.iaźń, która. bije pieczeńslwa włączono telegram mi-
w pracach gospodarskich. Ze sku z oczu naszych gości i ich gospo I nistra spraw (Zagranietznych Koreań­
pioną miną przyglądają się oko darzy - ludu polskiego. skiego Rządu Ludowo - Demokraty 
lic:v dwaj przedstawiciele ąło- ---------------------------------
necznej Gruzji, Zako BudżjRsz-
wili. - słynny hodowca winogron 
i GrigQrij• Nakaido:e - z kolcho­
zu. którego specjalnością są -plnn 
tacje herbaty. Z towarzyszką :Mi 
rolimową mów:imy o nowych me­
todach pracy na polach i pastwi 
skach jej rodzinnego Tadżykista 
nu. - Nasz urod7.aj w bie:iąc:vm 
r~ku, 32,4 kwintala pszf'nicy z 
hektara - opowiada tow. F\odor 
Dubkowiecki z kołchozu „Zd()- ' 
bycz Października" na Ukrainie, 
który jl.l'Ż po raz drugi. przybywa 
do Polski i serdecznym pocal11:1 
k!em wita się na terespolskim 
dworcu ze spotykającym wycic­
czke tow. ministrem Tkaczowem: 

Ukraina, Kaukaz, Ural, Sybe -
ria. ohs1.ar centralnej Rosji, Ta­
dżykistan, Armenia, Białoruś wy 
słały w gościnę do Polski na. nro 
czystość dożynek najlepsirch 
przedstawicieli swego socjalisty­
cznego rolnictwa, 16 przewodni­
cząe:rch kołchozów, 6 dyrekto • 
rów stacji masz:vnowo • trakto­
rowych, 4 agronomów rejono· 
wych, 10 ogniwowycb, kierowni­
cy brygad polowych i hodowla· 
nyeh, brygadziści brygad trakto 
rowych - oto nasi. goście. 

Na piersiach ich błyszczą od­
maczenia, czerwienią się i nie­
bieszczą wstążeczki: zlote gwiaz 
dy „Bohaterów Socjalistycznej 
Pracy", ordery „Czerwonego 
Sztandaru Pracy", medale za U·· 
dział w wojnie ojczyźnianej i za 
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• I. 

I 
I 
' ' I 

i • 

, 
uezen 

stanowczym sprzeciwem narodów 
na czwartkowym po•iedzeniu Rady lez.piecz.eńs\wa 
C'1.ndgo. protestujący przeciwko b~r- kucif' ludzi, którzy odmawiają opu• 
bnrzyń;;kiemu bombardowanlu do- szczenia swych domów. W ten ~po­

m(iw mieszkaln~·ch. szpitali, szkół, sób w Ta\dżon!e rozstrzelano 1.000 
itd. w Korei, jak również oświadcze o~ób. a w inn ·m mle"cie 3.000 osób. 
n'e Demokratyc:mcgo Frontu Ojczyź W wyniku tego krwawego terro:u, 
niahego Zjednoczenia Korei. dotyczą na ~romnych obszarach zanika ży­
ce zbrodni kliki lisynmanowskiej. cie. 1VIalik podkreślił, że terrorystycz 
J?okumenty tr zo•taly włączone do ne bombardowanie nie ma. żadnego 
protokółu posi<'dzcnia bez jch odczy związku z operacjami wojennymi, 
tywania. a. wyłącznym ich celem jest Jlkwido 

Nasfl:pnic Malik złożył OŚ\'\.-iadcze- wanie ludności l przemysłu w Korei. 
nie. popierające rezolucję Związku Malik dodał. że bombardowania do· 

. Radzieckiego. domagając się. aby konywane są weclług planu analogi· 
Rada Bezp'ec·zefr:;twa wez\vała n.ąd r.znego z łudoierczym programem 
USA do położenia kre$U bombardo· wojny totalnej, głoszonym przez Hi· 
wan'.u i ostrzeliwaniu miast koreań7' tlera. Nawiązu!ąc ponownie do pi­
skich i kore::ińskiej ludno~ci cywil- sma ministra spraw zagranicznych 
nej. Malik stw!erdził, że barbarzyń· Koreań;:kiej Republiki Ludowo-De­
skie bombard11wanic i ostrzeliwanie mokratyc.znej, wzywającego Radę 
spnkojnyrh miast koreańskiuh ł lud Bezpieczeństwa do podjęcia n&tych­
ności cywilnej porÓ'wnać moiha je· miastowych kroków w celu położe· 
dynie ze zbrodniami Hitlera. Zacy- nia kresu barbarzyńskim nalotom 
tował on doniesienia koresponden· bombowców amerykański~h i pod· 
tów ame~ykańskich i oficjalne komu kreślająe olbrzymią. liczbę protestó\V 
nikaty wojskowe Stanó\V ZjedTPJczo jakie nadchodzą. z całego świata do 
nych, kt6re potwierdzają systematy Rady Bezpieczeństwa. przeciwko tym 
czne niszczenie niewojskowy!'h obie okrucieństwom, Malik oświadczył w 
któw w Korei. Lotnictwo amerykań- zakończeniu, że Rada Bezpler.zeń· 
skle - powiedział Malik - nie tył· stwa winna. podjąć odpowiednie kro 
ko bombarduje miasta. i ~rodki prze ki, pny~mująe p.ropozycję zdoszoną 
mysłowe, lecz ostrzeliwuje ludność w tej spra'\\'1e przez Związek Radzie 
na ulicach i chłopów na. polach ry· cki. 
ż1>w~ch i w sa.dach. Ame~ykańskie Po przerwie w dalS2ym ciągu to­
dowodztwo WOJskow7 s~osu.~~ w Ko- czyła si~ dysku~ja nad rezolucją ra• 
re! takty~~ „spal.one) !Zlemi . ~ rrz- dzlecką. wzywając~ do połoienla kre 
ltazu m1ll~arystow ameryk:i-nsk eh I su nieludzkiemu bombardowaniu 
i ich marionetek - kliki hsynma· mfasł i ludności cywilnej Korei. 

Uczeni kraju radzieckiego zadc· 
monstrują. raz jeszcze całemu świa· 
tu swe twórczo możliff·o.<ccJ i GWS 

S7.\achetne ce\e, t1olegające na t~·m, 
ażeby wszystkie osiągnięcia nauki 
oddać dla dobra narodu. 

Jest rzeczą zroz~ialą. że reah-ia­
cja tych gigantyC?.nych planów wy· 
maga szczegółowego zbadania wa­
runków geologicznych I klimaty~­
nych olbrzymich terenów. Poważną 
rolę odegrafą w tej dziedzinie (leo­
logowle i gleboznawcy. Uczenl ra­
dzieccy współdziałać będą również 
przy realizacji stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody - sadienia 
potężnyeh masywów ochronn:vr.h pa 
sów leśnych. które chronić będą ol· 
b1'2ymie tereny przed suchymi \Via· 
trami pustynnymi. 

Uczeni kraju radzieckiego - za­
ko11czył akademik Wawiłow - uw&• 
żają za swój obowiązek oddanie 
wszystkich sił i całej wiedzy dla wy 
konania planów, realizowanych pod 
kierownictwem partii Lenina • Sta.· 
lina przez budujący komunizm na• 
ród radziecki. 

Dzieci z Westfalii 
dziękujq Prezyoentowi RP 

WARSZAWA CPAP). - Dzieci PQ 
lonii zagranic;mej (Westfalia), które 
i;rzeb~ały na kolonii w Porębie 
Wielkiej pl'Zesłeły do Prezydenta :ąP. 
Bolesława Bieruta list z serdecznymi 
podr.iękownniami za mnożliwicnie im 
spędzenia wakacji w Ojczyfoie. nowskiej odbywają się masowe egxe 

-------------------------------------------------------------

Delegaci na Kongres Pokoju 
zdają sprawozdania z przebiegu warszawskich obrad 

Obrońców Pohoju Co robią 1&on1itetq 
I Polski K1>ngres Pokoju, tak do-I tertninie do 20 września, I tak więc pokoju, w dal. zym ciągu pouą(!kujlł 

nio:;;le wydal'Zenie dla polskiego ru- np. w ZPB im. Hanki Sawickiej ze- ewidencję uczestników agitatorskich 
chu obrońców pokoju, nadal budzi w branie odbędzie się 11 bm._- referat „trójek pokoju". W chwili obecnej 
naszym mie::icie niesh1.l:mące zaintere wyg)o!'.i delegatka - Jamna Zalew· komitetv dzielnicowe żywo intercsuj!l 
~ciwanie. Masy pracujące Łodzi żyw.) :;ka; dnia 14 bm. o godz. 13.45 w ZPB się pracami zakłado,,ych komitet.Jw 
omawiają przebieg obrad, z którym •1m. 1 Maja, sprawozdanie z. Kon~·~ obrońców pokoju, ud~ielając rad, 
zapoznały się ze sprawozdań praso- su złoży delegatka - Regma S1eh- wskazówek i i><>rnocy tym komitetom. 
W)&.::h i radiowych. Na wszystkich ze eka. Wiele komitetów dzielnicowych wyka 
braniach zarówno partyjnych, jak i Gospodynie domowe, zrzeszone w zuje zainteresowanie p1•acą szkolnych 
związkowych, młodzieżowych, LigL k?łach tereno~ch Lig~ 1:Co~i~t ~i~l- komitetów obrońców pokoju, jak rów 
Kobiet oraz organizacji masowych nicy Bałuty 1 Starom1eJskieJ, nuary 
znajdują żywy oddźwięk sprawy, oma już zebranie w dniu 5 bm., na którym nieź działalnością komitetów rodziciel 
wiane na Kongresie. sprawozdanie złożyła delegatka. na skich. 
Zakładowe komitetv obrońców po.. Kongres Sylwia Gwizdałowa. We wrześniu - w Miesiącu Odbu-

koju przygotowują ebecnie zebrania Równocześnie z zebraniami, które dowy Stolicy, zagadnienia odbudowy 
sprawozdawcze. na których delegaci odbywać się będą w zakładach pracy, 
kongreMwi złożą sprawozdania z przygotowuje się zebi:ania dzi;lnico- Warszawy, o budowy naszego kraju, 
przebiegu obrad. R6wnocześnie pre- ' . Po przeprowadzeniu zebran, zor- związane są ściśle z pracami wszyst 
zvdia zakladowvch komitetów obrolń· ganizowanych przez dzielnicowe ko· kich ogniw ruchu .obrońców pokoju. 
ców pokoju zd~wać będą sprawozda- mitety ol,rońców pokoju, w d.::igi~j W związku z tym dzielnicowe komi­
nie. z wykonania zobowiązań produk~ połowie bieżącego miesiąca odbędz1e 
cyjnych, podejmowanych przez załogi się ogólnołódzka. konferencja spr~'Yo: U.ty .obrońców pokoju projek.tu~ą urza. 
danych zakładów pracy na cześć , Ko:i zdawcza. z udziałem przedstaw1c1e!1 dzt1me szeregu pogadanek 1 imprez, 
gre~u Pokoju. , . b)o~Ó\~, powołanych w wyborach związanych ze sprawami odbu:iowy 
Według m~ldunkow„ ktore nap~a sier~mowrc~. . I Stolicy jak rów11ież z realizacją Pia 

ją do Łódzkiego Komitetu Obroncow N1ezale:m1~ od prac,, związanych z ' . . 
Pokoju zebrania. sprawozdawcze w przygotowaniem zebran &prawozdaw- nu 6-letmero - planu utrwalenia po 

• układ~ch pracy odbywać się będ!l w cz~·eh, dzielnicowe komitety obrońców I koju. · 
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/łl ar i a n Buc ze h Ntll drodze od wsi półfeudalnej 
- żołnierz wielkiej sprawy . do wsi socjalistycznej 

. 
Zycie Buczka zagrożone. Wete­

ran więzień politycznych w 

dla których wyzwolenia poświęcił 
całe życie. 

Z daleka już było "Widać dymy pło 
niice; Warszawy, ale pmebić się do' 
walczących tam towarayszy było 
bardzo trudno. Oddziały wojska i 
cywJle, iz którymi szła grupa towa­
rzyszy 'L Rawicza, znaleźli się w ko­
tle. Oficero·wie potracili głowy. 
Wtedy tow. Marian Bu<:rzek obejmu­
je dowództwo. Padają rozkarz:y, moc 
ny głos nawołuje do formowania 
drużyn bojowych. 

Tow. $!iwa, który był wtedy ra­
zem rz. Marianem Buc-z:kiem na oża­
rowskiej szosie. tak opisywał ostat­
nie chwile wielkiego żołnierza - bo­
ba tera. 

·• 
Pod wpływem wydarzeń historycz r-"·--·~ , - · ~ ,. ~ -~- _ 

nych, pod wpływem rozmów z to-
warzyszami - komunistami zacz.yna 
rozumieć coraz jaśniej, że tylko Re 
wolucji Październikowej Polska zaw 

Polsce jest u kresu sił. Zdrowie 
Buczka, sterane w męczeńskiej wę­
drówce po lochach więziennych, do­
gasa w Rawiczu w kaźni. . . więźnio­
wie antyfaszyści, w całym kraju, 
choć sami schor7.ali, domagają się od 
władz zwolnienia chorego Buczka" ••• 

Stanął na czele oddrz:iału żołnie­
rzy i :ruszył z nimi na flankowe 
gniazdo karabinów maszynowych. 
Oddział, którym on dowodził, na­
~wał go „swoim porucznikiem". 
Walka zaostrzała się cora2 bardziei, 
wrz.mogła się siła ognia karabinów 
maszynowych, nieustannie prażyła 
artyleria. Marian ze swoim oddzia­
łem wysunął się naprzód i celnym 
ogniem karabinu likwidował hitle­
rowskich zbfrów. Milknie jedno 
z gniazd karabinów maszynowych, 
coraz wolniej odzywają się ręczne 
karabinv. Marian ze swoim oddzia­
łem rzuca się na drugie gniazdo. 

dzięcza swą niepodległość, że tylko 
pr:iyjaźń z państwem socjalistycz· 
nym jest jedyną gwarancją wolno­
ści, niepodległości i suwerenności na­
rodu polskiego. Buczek, odważny żoł 
nierz, gorą.cy patriota, cieszył się 
wielkim wpływem wśród robotników 
lubelskich, tym szybciej przyszło 
zdradzieckie uilerzenie reakcyjnego 
rządu. Wtrącają. go do więzienia -
śledztwo trwa dwa lata ... te dwa dłu 
gie i ciężkie lata plerwsZł'go więzie­
ni.a stają się dl.a Buczk& . akademią 
marksistowską, tu już wyraźnie skry 
sta.llzowała się jego droga, pogłebiło 
i umoeniło jego stanowisko politycz· 
ne. Po powrocie na wolność pracn.ie 
z zapałem i z. tak dla niego charakte 
rystycznym entuzjazmem, tworzy 
wśród dawnych t<1warzyszy grupę 
PPS-Lewicy i w 1921 r. wchodzi z 
nią do KPP. 

Po trzech miesiącach aktyvn1ej 
pra.c:v ponownie zostaje wtrącony do 
więzienia. 

.lfo1lo1rn olllJry ze. polou ej I<' .\/11iłd~ielni prorl11kcyj11ej w Jradle1de 
1w1Pia!11 piotr!w•<'skiPgo 

• W tym momencie wraża kula trafia 
go w głowę. Pada na drodze obok 
poległych żołnie:ray". 

Zginął syn ludu polskiego, wierny 
zobowią:zaniu, że będzie walczył 
przedwko faszyzmowi do· ostatniej 
kropli krwi, zginął w obronie nie· 
podległości Polski, jako bojownik 

Od chwili, gdy MOPR - Między­
narodowa Organi'Lacja Pomocy Re­
wolucjonistom - rozpoczęła wielką 
akcję o uwolnienie więźniów poli­
tyC'Lnych, od 1935 roku, tow. iMarian 
Buczek, długoletni jeniec burżuazyj 
no - obszarniczych wię-zień, był po­
stacią sztandarową tej walki. Jego 
podobizna umieszczona na znacz­
kach wydanych przez MOPR, była 
znana całej klasie robotniczej. jego 
imię' było dla wszystkich walczą- sprawy 

łączącej cych 0 wyzwolenie społeczne i spra- rodowe. 

robotniczej, nierozdzielnie 
wyzwolenie społeczne 1 na-

wiedliwość symbolem hartu. 11ieugię * 
tej woli walki o lepsze jutro, o zwy * * 
cięstwo idei proletariatu - idei M arian Buczek był jednym z C'LO 
marksizmu _ leninizmu. łowych dzialae<Zy rewolucyjne 
Imię jego drogie 1 bliskie polskiej go ruchu robotnic-iego w Polsce, re­

klasie robotniczej, nienawistne było prezentowanego w okresie między-
'wojennym przez Komunistyczną sanacyjnym władzom. I one widzia-

1 , ły w Buczku symbol. _ symbol re- Partię Polski. W szeregach rewo u-
cyjnych nie znalazł się przypadko· 

wolucyjnej bojowości Komunisty<:2-- wo. do szeregów tych dążył nics~ru-
nej Partii Polski. której wypowie- dzenie, łamiąc pnleciwności. wal­
dzieli walkę na śmierć i życie. cząc ze !Zdrajcami z prawicov.rej 
Toteż nawet wtedy, gdy ruszyła PPS, walcząc z podłością. zaklama· 

na Polskę faszystowska nawała. nie niem. fałszem. 
otwarły się przed tow. Buczkiem 
kraty wię"Łienia, do którego wtrącił Mając zaled~e 19 lat wstępuje 
go rodzimy faszyzm. agentura fa- do Legionów Piłsudskiego, wierzy 
szyzmu hitlerowskiego. bowiem hasłom rzekomej walki o 

* • * . . . • . h k' · „niepodległość i socjalizm"·, ktorymt 
„Są w OJC'l.yzme rac un i . · . • 

[krzywd, mafia p1łsudćzykowska oraz zw:.ą-
Obca dłoń ich też nie pr~ekreśli, zane z nią prawicowe kierown:ctwo 
Ale krwi nie odmówi nikt, PPS starały się sparaliżować wa:kę 
W.~są~zy11:1y ją z piersi i pieśni. mas pracujących o Polskę Ludową. 
Coz, ze nieraz smakował gorzko 
Na ej r,iemi więzienny chleb? 
Za tę dłoń podniesioną nad 

[Polską 
kula w łeb„." 

T owarzysz Marian Buczek, "Wiel 
ki płomienny patriota, wycień 

czony 16-letnią katownią więzien­
ną. \vprost z lochów Rawicza, z któ­
rych się wyrwał wraz 'L innymi 
więźniami politycznymi, poszedł na 
front, aby z karab:nem w ręku wal­
C?.YĆ w obronie ojczyzny, którą tak 
głęboko kochał, by walczyć w obro­
nie praw mas pracujących, o wy­
zwolenie społeczne i niepodległość 
narodową. 

J.O września o świcie poszedł ko­
munista Marian Bucrz:ek w swój o­
statni bój. Poszedł z myślą o tych, 
którzy z pieśnią„Gdy naród do bo­
ju" na ustach, krwawili w śmiertel­
nych zmaganiach z przeważającym 
licrzebnie wrogiem, 'L myślą. o tych, 

Ale jego instynkt klasowy, jego p!'a­

wy charakter pQq.walają mu szyb::i:o 
zorientować sit! we właściwych c.e· 
lach PPS. Widzi, że wykorzystano 
jego gorącą miłość do ojczyzny, wol 
ności, sprawiedliwości społeC2nej, że 

chciano go wciągnąć do brudnej 
gry, której celem jest zdrada inte­
resów mas pracujących. 

G dy w listopadzie 1918 r. two-
rzy si~ rząd, na czele którego 

staje przywódca prawicowej PPS -
Daszyński, Buczek, organizuje Mj­
lkję Ludową, uzbraja masy robot­
nicze i chłopskie, do walki przeciw 
burżuazji i obszarnictw!il. Zaprzeda­
ny reakcji rząd rozumie rolę i cha­
rakter Milicji, to też wydaje roz­
kaz jej rozwiązania - Buczel{ bez 
walki nie chce ustąpić! 

W więzieniu staje się Marian-pisze 
w swych ·wspomnieniach tow. 

Fede1· - duszą. komuny więziennej. 
Kryształowo czysty, ofiarny towa­
rzysz, jest surowy i bezlitosny dla 
wrogów ... Długie i ciężkie więzienie 
nie złamało jego woli do walki, nie 
poderwało głębokiej wiary w Żw:vrii: 
stwo. Odwrotnie, wiara w iclee byla 
.źródłem jego siły i żywotności". 

Po 10 latach - 2 ma.ia 1929 roku 
wychodzi na wolność i ocl razu tego 
samego dnia zjawia się na nielegal· 
nym zebraniu partyjnym w Łomir. 
Jeden z towarzysz~· tak go charak· 
teryzuje: „spodziewaliśmy się zoba­
czyć człowieka zmc:czonego długolet­
nim pobytem w więzieniu, zdezorien­
towanego w sytuacji 11olityczneJ, po 
zbawionego entuzjazmu ... tymczai;em 
z<lblłczyliśmy człowieka czynu, czło· 
wieka. którego gnała wprost z bra­
my wieziennPj 7ąd:za nieubłaganej 
walki. Spodziewaliśmy się zobac~yć 
w nim t~·lko męczennika sprawy, ale 
zobaczyliśmy walczącego buntowni· 
ka, nieskazitelnego rewolucjonistę· 
nauczyciela". 

Kilka lat pracy i walki, przeciw­
ko dyktaturze sanac~·jnej, walki o 
7.wycięstwo i jedność kl;:isy robot­
niczej, walki przeprełnionej gor<)cf! 
miłością ojczy7.ny i proletariackim 
internacjonalizmem i znów więzie­
nie. \\"ięzienie z które1to wyrwał <:ię, 
aby zginąć śmiercią .żołnierza \Y obro 
nie Ojczyzny. 

W całym kraju odbyly się ju7. gmin 
ne obchody d1>żynkowe. Ukorono 

wanietn dorocznego Śll'ięta zbiorów 
są dzi<:iejszc ogólnopol„kie uroczy­
sto:§ci dożynkowe w Lublinie . 

V święcone vielowielH•11 ·.1 h adycią 
formy obchodu dożynkowego wypeł­
nia dziś nowa, postę1>1>wa, rewoltfr.d 
na tre:ić. Tegoroczne obchody dożyn 
kowe bowiem - to przeg-lącl o.;;;i11g· 
nięć pracy na roli, to czynnik, mo­
bilizujący do wykonania zadań, sta · 
wianych przed rolnicflycm przez na· 
sze plany ge>;;podarcze, to manifesta 
cja sojuszu robotniczo - chłop„kiego 
i woli pracującego chlo1>stwa konty­
nuowania Ł\1 órczej, pokojowej prary. 

Gospodarzami tegorocznych d.:iiy­
nl!k s<~ przodownicy pracy z PGH­
ów i s11ó!dzielni produkcyjnych, naj­
lepsi traktorz3 ści i mechanicy PO:\l· 
ów, a wraz z ,nimi wyróżniający się 
w pracy zawodowej i społecznej ma 
Io i średniorolni chlopi. 

Warto w dniu ogólnopolskich Ul'O­
czy;;t..ości dożynkowych spojrzeć 
wstecz na drogę, przebytą przez wieś 
polską poci rządami ludu; warto spJj 
rzeć również naprzód na drogę, jaką 
'\\·ieś ma jeszcze przed sobą. 

przed kilku dniami minęło wła<J· 
nie sześć lat od chwili, gdy 

PKWN wydał dekret o refor­
mie rolnej. Chłopskie komitety po -
dzialu ziemi, przy wydatnej pr>mocy 
nktywn robr>tniczego, miruo zajacl!e­
g-o oporu klas po.-;iadai:!cych i terro· 
ru hund faszyslr>wskkh, obaliły prze 
!!roiły dzielące folwarki od polel<.'I;: „ 1·hlo1Hkich. Pr>nad 2 miliony ha zie-

Marian Buczek wielki folnierz-pa mi - nie liCZ:Jr zarhodnic)l ob;;zarilw 
triota, niez.łomny bojownik·r·ewolu 'lt. I'., przeszło w ręce bezrol • 
cjonista jest jedną. z najpiękniej- nych, małorolnych i biedni~jszych 
szych postaci polskiego ruchu robot średniorolnych chłr>pów, znie:<iono 
niczego. Odrodzenie Polski, którą ckropny ciężar dlul(·ó"·· dławiących 
tak gorąco po proletariacku ukochał, ~ drobne i średnie go~podarstwa. • 
Polski Ludowej i niepodległej bylo Kie była to więc owa oszukańcza, 
możliwe tylko na te.f dro<lze, którą służąca intere;;om obszarników .1 ku-

. . laków reforma rolna okre:m m1ęcby-
szedł nleusttl1>lrn:1e towarzysz l\fa· . 1 p ·a, •d7.1·,,·a I>le'·e1·sk'l wo.1ennego, a e 1. ' . '• u . • 
rian Buczek i partia w której wyrósł reforma rolna, o jaką ot! dawna wal 
- Komunistyczna Partia Polski, !lro czvła klasa robotnicza i radykalne 
ga ta - to droga ścisłego sojuszu z chłopstwo. Byhi to reforma rolna, 

która raz na zawsze zmiotła z po· 
wier:lchni ziem! polskiej klasę obszar 
ników, położyła kres jej istnieniu. 

przodującym światu krajem socjaliz 
mu - ze Związkiem Radzieckim, 
to międzynarodowa solidarność pro-
letariatu. Jego życie, jego rewolucyj 
ny hart, jego miłość ojczyzny - są 

przykładem dla nas w walce o szczę· 
ście, o lepsze jutro mas ludowych 
o pokój I socjalizm. 

J. Kuczewska 

Pracujące chłopstwo odetc~nęło z 
uiJ?;ą. Głód ziemi został częśc1owo za 
spokojony, rozwój przemysłu zapew­
nił odpływ częf'ci zbędnych rąk robo­
czych do miast, zlikwidowano bezro 
bocie nil. wsi. Władza ludowa uwol­
niła małe i średnie gospodarstwa rol 
ne od straszliwej, w Polsce sanacyj-

nej, rozniętości cen 1·olniczych i prza 
myslowych, pomogła w odhudowie 
220 tys. zagród wiejskich, wyposaży 
la podstawowe masy chłopskie w in­
wentarz gospodarski, udostępniła im 
maszyny rolnicze, nawozy sztuczne i 
doborowe zia1no siewne, zapewniła 
dogodne warunki hodowli, podnio,;Ja 
na wyż'lzy poziom warunki nrnter1al 
nego i kulturalnego bytu mi.'ls chłop­
skich . 
Wysiłki pracującego chłopstwa i 

pomoc ludowego państwa sprawiły, 
:i;e rolnictwo całkowicie pokrywa kra­
jowe zapotrzebowanie na arty';;:uiy 
:i.ywnościowe, a nawet uzyskuje po­
ważne nadwyżki eksportowe, podno­
si wchiż swą. wydajność, rozc;zeru; 
ohszar i zakres uprawy roślin prz~· 
myslowycłi. 
Jednakże likwidacja klasy obszar­

niczej nie oznacza. likwidacji wyzy­
sku na wsi, gd·tie pozostał Jeszcze 
kapitalista wiejski - kułak. 

Klasowa polityka podatkowa i kre 
dytowa, ośrodki ma;;zynowe i usta­
wa o pomocy sąsiedzkiej, u:-<polecz­
nienie skupu pledów rolnych, kontrak 
tacja, rozbudowana sieć spóldzielm 
g-minnych, a ostatnio, planowy skup 
zboża, to środki ograniczania i wy· 
pierania. bogaczy i spekulantów z ich 
11-0zycji ekoniomicznych oraz ochro­
ny muło i średniorolnych chłopów 
przed wyzyskiem ze strony ka pita· 
lislów "iejskkh. 

Nasza Partia i ZSL oraz rząd lu­
<!owy są zdecydowane t'Ozwijać i po­
!!;lfbiać metody obrony pracującego 
chłopstwa przed wyzyskiem, poma­
l{ać mu coraz wydatniej w podno'<ze 
niu poziomu i:ospr>darowania, umożli 
wiać sto<;owanie maszyn i nawozów 
sztucznych, rozwijać dobrnbrt mate 
rialny i kulturalny. 
Jednakże całkowite :miesienle teg'l 

wyzysku wymaga głębszych i rady­
~.alniejszych zmian w sti·ukturze na· 
~zej 'wsi. 

Jakie to winny być zmiany, vryka­
zało lipcowe i sierpniowe Plenum h C 
PPR w 1948 roku, które rozbito opor­
tunistyc:rne, prawicowo - nacjonali -
;;tyczne konccłlcje, zmierzające do za 
chowania kułactwa .i wytyczrło dro­
gę dalszego rozwoju, rozpoczętej ? 
września 194'! roku rewolucji na w:;n, 
stworzyło plan batalii o soej~listy ~z 
ną przebudowę wsi. 

Batalia ta przyniosła nam dotych­
cz.·u1 1.588 spółdzielni produkcyjnych. 
Bfdzie się ona roz\\l'ijała c1>r:.iz inten 
sywniej w okresie Planu 6-letniego. 
który przewid1:je między innymi „do 

J eżdi, Drogi Czytelniku, in tere. 
sujesz się swoją stolicą, je­

żeli śledzisz jej wspaniały rozkwit 
i uczestniczysz w wielkim dziele, 
jakim jest budowana przez nasze 
pokolenie Warszawa, napewno my 
ś!isz często o tym, jak będzie ona 
wyglądać przy korl.cu Planu 6-let 
nieqo, jak się zmieni jej oblicze? 

·Wycieczka po Warszawie jutra 
Zapraszamy Cię więc na spacer 

we wrześniowy dzień 1955 roku. 
Naturalnie przez ten czas mogą 
iajść w planach .pewne zmiany. 

1 Życie idzie szybko naprzód i re­
tuszuje szczegóły, ale podobnie jak 
i trasa W--Z jest w ogólnym za 
łożeniu taka, jaką 1oglądaliśm y w 
pracowniach architektów, tak samo 
będzie z całą Warszawą. Jeżeli w 
ciągu realizacji plany się trochę 
zmienią, to na pewno wyjdzie jej to 
na korzyść, będzie piękniejsza i 
jeszcze bardziej dostosowana do 
potrzeb mieszkańców. 
Wyobraźmy więc sobie, że jest 

słoneczny dzień 1955 roku i elek­
tryczny pociąg zatrzymuje się na 
:nowoczesnym wielkim i pięknym 
dworcu w pobliżu skrzyżowania 
trnsy N-S z Alejami Jerozolim­
skimi. 

Ulica, na któ1ą wychodzimy, na 
makiecie ma copraw<la zaledwie 
około 4 centymetry, ale zapomnij­
my o tym, przecież przenieśliśmy 
się w czasie ... • 

Na próżno szukamy wśród ziele­
ni drzew frontonu ,.zasłużonej"1 
ale szpetnej „Polonii". Znikły nie. 
estetyczne ozdoby cechujące d'l~ 
my budowane w końcu ubiegłego 
stulecia; gmachy przy AI. Jerozo­
limskich są proste, nowoczesne i 
dużymi oknami zwracają się ku 
placowi rozciągającemu się aż do 
widniejącego w dali „Cedergrenu". 
Dużo mieli tu kłopotu architekci, 

ale to, co zaprojektowali jest pięk­
ne: wśród trawników i kwiatów wv 

rasta, opodal m1e)sca gdzie był 
dawniej Dworzec Główny, - ra­
tusz. Nad ośmiokątną podstawą, 
oplecioną kolumnadą, wznosi si~ 
on na wysokość około 16 pięter, 
jest smukły i strzelisty. 

Ileż tu powietrza, słońca, zieleni. 
·w górze rozciąga się panorama 
Placu Trzech Krzyży. 

Czas szybko mija, a tyle trzeba 
obejrzeć. Autobusem jedziemy na 
Marszałkowską i tu przypąpiinamy 
sobie, że to wspaniałe osiedle -
MDM - było przcclsic:wzięciem 6-
krotnie większym nil: trasa W-Z. 
MDM jest osiedlem reprezentacyj 
nym i spełnia rolą wielkomiejskie-

Ulice biegnące u jego stóp nie 
krzyżują się. nie ma na nich zato· 
rów, ale obiegają plac na środku 
którego tryska wielka fontanna. 
Patrzymy ciekawie w stronę Mar-

. szałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio 
wej, ale postanawiamy iść na razie 
prosto w kierunku Wisły. Aleje r 
są z obu stron pięknie zabudowane, 
mijamy Kruczą i uśmiechamy się.„ 

, qo ośrodka handlowego i kullu-

' ;·.~- ··· ·· -x· .· ·-~·;'.· 

Tu już wiele „starych znajomych". 
lśniący od szkła ogromny gmach 
PDT, dalej „Orbis" a w głębi Kru. 
czej znajome 11ylwetki domów Mi­
nisterstwa Przemysłu. 

Pójdziemy do nich Bracką - a 
jednak nie, nie pójdziemy, bo Brac. 
ka znikła: Dom Stołecznej Rady 
Narodowej (dawny Zarząd Miejski) "' 
i Dom Partii łączą rozległe skwery, 
klomby, przejścia dla ~ieszych 
Ruch kołowy został przesuniętv 
pomiędzy Dom Partii i Muzeum, tak 
że Nowy świat już nie dobiega dn 
Placu Trzech Krzyży. 

., ,;·.-.... "'.!: ..... 

ralno·rozrywkowego. Tu po za. 
kończonej pracy przybywają z in­
nych osiedli mieszkaniowych war. 
szawidcy, aby pójśi: do teatru czy 
kina - jeżeli w swo;ch <izielnico­
wych inż byli - tu mogą .poczy­
ni.: zakupy w w:elkich nowoczes­
nych maciazynach, rozmieszczonych 
na parterach, a nawet i piętrach 
domów mieszkalnych. Sieć rcslau 
racji i cukierni jest tu batdzo gę­
sta. Pojemność ich wyno~i 6.000 

·;;;, ... 

Mijamy ulicę Kopernika. k.tór<J 
od Krakowskiego Przedmieścia bie. 
qnie aż do Alei Stalina i okrąża­
jąc Muzeum wchodzimy na zielone 
arterie \Varszawy, bulwary cią­
qnące się nad Wisłą w kierunki.. 
Łazienek. Po tarasach Spadającycb 
w dół schodzimy nad pic:kny base!J 
okrążony ogromnym, może 10 tys~ 
cy miejac liczącym amfiteatrem. • l"ragme11t nowello osiedla 11a .Mirou:ie 

• 

m1e1sc co
0 

zapewnia sprawną ob­
słuqę 25 tysięcy osób dziennie, 

Przeciętna wysokość domów w 
tej części miasta wynosi około 7 
pięter. ale są i wyższe jak na przy 
kład ten, który zamyka starą 
Marszałkowską na wysokości Ko­
szykowej. Nowozaprojektowana 
Marszałkowska skręca lekko na po 
łudniowy zachf.d i biegnie do Pla­
cu Unii - Polem Mokotowskim. 

Kilka przecznic jest zlikwidowa. 
nych, co wpływa na to, że MDM 
jest bardziej rozległa, uporządko· 
wana i ogromnie zielona - dużo 
skwerów, parkingów samochodo­
wych, przestrzeń, słoń<;e. 

Patrząc na piękne miasto wra­
camy myślą do tych, którzy je pła 
nawali i w trudzie realizowali. do 
inżynierów, do murarzy i robotni. 
ków Chwała budowniczym War­
srnwy, którzy uczynili ją tak wspa 
niałąl 

Pociąqi 'Szybkiej Kolei Miejskiej 
hieqną naprawdę szybko, jPden za 
druqirn, ale ponieważ chcemy na­
sycić !ię wyglądem miasta, wybie­
ramy pieszą wędrówkG. 
Dawną Aleją Niepodległości 

(trasą N-S) przedłużoną aż do tra 
sy W-Z - Alei Generała Swier­
czewskiego - idziemy w stronę Mu 
ranowa, Młynowa, Mirowa. Wy­
ro>ły tu prawdziwe piękne, socja· 
Jistyuric osiedla mieszkaniowe; kl6 
re posiadają '\'szystkie urządzenia 
społeczne i usługowe. Muranów 
rozciagający si<: na przestrzeni .52 
ha cz:amieszkują 24 tys. m;eszkań­
ców, posiada 13 sklepów, 9 za:Cła· 

bro\\·olne przekształcenie J)Oważnej 
części gospodarstw mało i śrl'dniorol 
nych w gospodarstwa zespolowe -
socjalistyczne spółdzielnie 1m1dukcyj 
ne i zamykanie przez to rozwoju ka­
pitaliz;mu" oraz „okiełznanie i ogra 
niczenie elementów kapitałistycznych 
w tych dziedzinach gospodarki, w 
których one jE>szcze wystę1rnj~ 1>r11z 
dalsze ich sropniowe wypieranie, • 
następnie i likwidowanie". 

Dlatego też dzisiej;;ze .ogólnr>pr>l· 
skic uroczysto~ci qożyukowe, które 
ukażą masom ehlopsldm 1>erspekty­
wy rozwoju rolnictwa w Planie 6-iet 
nim oraz dotychczasowe osi;i.imię-c1a 
gospodarstw zespołO\\ ych, winn)· być 
również czynn'ikiem mobilizującym 
do postawienia spółdzielni produkcyj 
nych n)l możliwie najwyższym po· 
ziomie organizacyjnym i go~podar­
czym, <Io uczynienia z nich wzoro -
wyeh gospodarstw socjalistycznych, 
świecących przykładem wysokich ple> 
nów i lepszych warunków życia ich 
członków. 

Albowiem t)·lko ,1·ysoki poziom go 
spodarowania w spółdzielniach oraz 
nieubłagana walka klasowa z kula· 
kiem, w której soju-;znikicm pracu­
jącego chłopstwa jest klasa robot· 
nicza, gwarantują umasowienie ru· 
chu spóldzielczrnlci produkcyjnej oraz 
wypieranie i likwidację kułactwa -
najliczniejszej z istniejących jeszcze 
klas kapitali.;;tycznych. 

Pierwsze dożynki w okresie Planu 
G-letnici;u obchodzimy świadomi ol· 
brzymiej dro~i. jahą przebywa pra· 
cujące chlopst11 o na przestr:i:o?ni lat 
1944-19:55, drogi, na której krań • 
cach leżą dwie epoki. Dro~i od wsi 
półfeudalnej, wsi nędzy i pracy po· 
nad siły, wyzysku i głodu, krzywdy 
i poniżenia godności ludzkiej, ciem­
noty i zacofania, do ws·i socjalistycz 
nej, która nie zna wyzysku czlowie· 
ka przez czlo\\ ie ka. wsi mac;z~'n i wy 
sokiej kultury rolnej, dobrobylu i P<> 
w!"zechnej oświaty, elektry.czności i 
r11dia. 

J. F. Ch. 

20-letni Z:\IP-owiec, Ryszard J:.u­
czak jest jednym z czołowych trak­
torzvstów Państwowego Ośrodka l\'l.a 
szynoweg-o w Strzelcach W'.elkich, 
pow. radomszczańskieg-o. Syn chłopa 
małorolneg-o z gromady Zamość, pow. 
ra<lom~zrzańskiego, dzivki organiza­
cji Z:.\IP-ow;0ldcj został skierowany 
na °kurs traktorzystów. W uznaniu 
dla jego wydajnej pracy załoga POM 
i członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w Strzelcach Wielkich wręczyli 
mu na dożynkach wieniec z kłosów 
zbożowych . . 

dów qdstronomicznych, teatr, kino­
teatr,- dom kultury, dwie czytelnie. 

Wszystkie osiedla są zaopatrzone 
podobnie: praskie, mokotowskie, 
grochowskie. Wola i Koło. Zadzi. 
wi'1 nas wielka, w pojęciu kap1ta­
listycznvm, „rozrzutnośc.l miejsca" 
-·- wszystko tonie w zieleni, któ 
ra na przykład na Mokotowie do· 
choclzi do 62,8 proc. całego terenu. 
Na jednego mieszkm'ica przypada 
średnio blisko 100 mtr.2 1ieleni. Ta 
zieleń jest błogosławieństwem dla 
tak wielkiego miasta jak Warsza­
wa, wchłania spaliny i dymy fa­
hrvczne - a tych w stolicy nie 
b1ak. Liczba pracowników war­
szawskiego przemysłu wynosi· -
pamiątajmy stale, że to rok 1955-ty 
- 100 tys. osób. Zatrudnieni są w 
fabrykach samochodów, tokarel:, 
lamp elektrycznych i w wielu za­
kładach precyzyjnego przemysłu. 

Warszawa stwarza wspa.niałe wa 
runki dla młodzieży - cały wyci­
nek MDM przy Placu na Roidrożu 
jest jej poświęcony. Każde osiedle 
ma piękne gmachy szkół, żłobków, 
przeclszkoli, ogródków jordanow­
skich, boiska. Szkoły podstawo· 
we, ogólnokształcące, zawodow~, 
wiele instytutów naukowo-badaw. 
czy('h, rozbudowana Politechnika -
to w skrócie - Warszawa, miasto 
nn\•.ki. Niedaleka przyszłość. któ 
rej wiE'I fragmentów jnż w War­
szawie zbudowaliśmy, których co­
raz lo więcej z miesiąca na mie­
siąc przybywa, jest na prawdę 
piękna. Bo Warszawa, to nie tylko 
wspaniałe rozwiązania architekta. 
niczne, to przede wszystkim miasto 
będące potężnym ośrodkiem ro­
botniczym, miasto 'rewolucyjnych 
tradycji i narodowych pamiątek. 
miasto godnie reprezentujące kraj 
socjaliznl'1, miasto zwyci~skiego po • 
koju. .K. 



Nr 2§ 
1 

o nowe normg w ~rzemg~te metalowum 
Słuszna ·iniciatywa przodujących robotników Zakł. Mech. 1m. Strzelczyka Kiepsko z mięsem armatnim 

TOW. WŁADYSLA W DORUCH 

Do dyrekcji Za.kl. Mecha.n. im. 
Strzelczyka. rzgłosiło się przed kilka 
dniami tr'lech robotników rL żąda­
niem zrewidowania dotychczaso­
wych norm i wprowadzenia nowych, 
słusznych, opartych o właściwe, 

realne · osiągnięcia robotników. Byli 
to ślusarze tow. tow. Doruch, Pod­
górski i brygadzista tow. Kempa. 
Mówili oni o doświadczeniach swej 
pracy. 

W roku 1947 rzacząłem pracować 
przy montowaniu i tuszowaniu to­
karek. Wykonywałem począth.owo 

1.aledwie 70 proc. normy - opowia­
da tow. Władysław Doruch, znany 
didś w całej Polsce przod,ownik pra­
cy, 
Jednak moją ambicją było na;szyb­
ciej dojść do stuprocento·~e~o wy­
konania normy. Toteż wi·~le I ozmy· 
ślałem i głowiłem się nad tym, aby 
uzyskać wyższą wydajność. W kii­
ka tygodni później zacciąlem jUŻ 

praekraczać swą normę. LeCtL nadal 
dążyłem do skrócenia. czasu monta­
żu. Wre.secie udało mi ~ię zastow­
wać przy pracy pewne L1Jepszenia. 
W pierwszym 1'0ędrie wprowadzi­
łem gwintowanie na pionowo, co 
WJl'konywałem dawniej na portiomo. 
W ten sposób skróciłem o połowę 
czas, potmebny do nagwintowania 
otworów. Dzięki Mybszemu wyko­
naniu tej pracy urzyskałem oszczęd­
ności aż 3 godziny. Przy samej o­
bróbce zmieniłem niektóre operacje. 
Np. moj k-0ledzy li ja zdzieraliśmy 

wsrzystKie pryrzmy z pewnej ceęści 
maszyny. Pl7.eprowadrz:iłem próbę i 
ok!Wlło się, że wystarcizy w zupeł­
ności &edmeć tylko jedną p!'yzmę. 

I wów zaoszczędziłem S:)oro czasu. 
Pomału i systematyC!lnie uświado­
miłem sobie dalsze braki w proce­
sie swej pracy. W następstwie tego 
zutosowałcm noże sta-lc>wl} do skro· 
bania. Nieco później wprowadrz<łem 
w użycie specjalny pN.yrząd - 'flkro 
bak trójkątny. To wszystko przyn:io· 
sło mi .znów cinaczną oszczędność 

czasu. Wykonanie normy stale u 
mnie wzrastało, osiągałem k'>lejno 
130 proc., 150, 180 wreszcie 200 proc. 
normy. ·Mimo to nie ustawałem w 
wysiłkach i nadal dążyłem do moż­
liwego skrócenia trwania mon~ażu. 
Musiałem przy tym stoczyć walkę z 
kierownictwem o równomierne do­
starczanie potrzebnych mi części. 
Pomogła mi w tym bardizo organiza 
cja partyjna, dzięki· której wydatn:e 
usprawniono u nas zaopatrzenie. 
W 1948 r. uzyskałem już be.z spe­
cjalnego 'f'YSiłku 250 proc. normy. 
Obecnie stale przekraczam 250 proc. 

Tow. Doruch wskazuje na koniecz 
ność zrewidowania starl'ch norm, 
które, jego rzdaniem, są już nie­
realne. 
Podkreśla, iż obecnie łatwiej jest 

mu wykonać 250 proc. normy, niż 
dawniej 70 proc. Pytamy o pr'lyczy­
ny tego. 

Prizede wszystkim dlatego - tłu­
maczy pnodujący ślusarz z Zakła­
dów im. Strzelc;zyka, - że metody 
pracy, stosowainej przeze mnńe przed 
3 la.ty, zostały już całkovdcie przeze 
mnie zmienione. Zdohyłem także sze 
reg nowych wiadomości facl10wych i 
technicznych. Dlatego uważam mo­
je obecne normy za niewłaściwie 

skalkulowane. One nie mogą być 
faktyczną oceną me.J pracy. Nalcży 

TOW. STANISŁAW KEMPA 

'."-"°"C'1 

TOW. STANJSLAW .Ę'ODGóltSKI 

więc skall,ulować nowe normy, Nor 
ma, stosowana przed 2 czy 3 laty, 
dziś jest z gruntu , niesłuszna, nawet 
zła. Hamuje ona wzrost produkcji, 
utrudnia wykonanie zadań Planu 
6-letniego i nie pozwala na wzrost 
zarobków ro.botniczych. 

Tego samego zdania jest tow. Sta 
ni.sław Podgórski, zatrudniony przy 
montażu płyt zamkowych. Począt­
kowo z trudem wypełniał swą nor­
mę. Dzięki kilku udoskonaleniom 
i zastosowaniu lepszej organiznc.ii 
pracy, wykonuje teraz około 240 
proc. normy. Tow. Podgórski ró~v­

mez uważa dotychczasowe normy 
z.a przestarzałe. Nie spełniają one 
swego zasadniczego zadania, nie mo 
bilizują robotników. Odwrotnie. de­
mcbiJizują ich. Pragnieniem tow. 
Podgórskiego .jest pracować według 
nowych, realnych norm. 

* * 
K iedy przed tr7:~ma ląty tow. Sta 

nisław Kempa przystąpił do pracy, 
jako brygadzista, przy montażu szli­
fierek pracowało wówczas 7 robot­
ników. Dzięki udoskonaleniu organi 
zacji pracy oraz pewnym uspraw­
nieniom produkcyjnym, skierowano 
4 Judzi do innego zajęcia. Dziś pra­
cuje on na montażu wraz rz: tow. 
tow. !Dostałem i Białeckim, skraca­
jąc c;zas izaplanowany aż o 25 proc. 
Tow. Kempa także domaga się no­
wych. rzeczywistych norm pracy, 
uważajac dotychczasowe za pro:esta· 
rzałe i wręcz sizkodliwe dla prze­
mysłu. 

USUNĄC MłZESZKODY -
POPRZEC SŁUSZNĄ INICJATYWĘ 

I~tnieją jednak jeszcze 'pewne 

prrzyCflyny, hamujące tempo pracy 
w Zakładach im. Strzelczyka, Ro­
botnicy narzekają na nierównomier 
ną dost.a.wę różnych części. przyby­
wających z innych oodzfa,łów pro· 
dukcyjnych lub z magazynów - co 
stwarza prizerwy w produkcji. Gdy 
te pl"ZeSzkody zostaną usunięte, ro­
botnicy osiągną iznacllnie wyższą wy 
dajność. 

Słuszną inicjatywę robotników z 
Zakł. Mech. im. Strzelczyka. należy 
poprzeć w całej rozciągłości. Rćwi­
zfa dotychczasowych zbyt niskich 
norm, opraoowanie nowych, opar­
tych na reafnych możliwościach lu· 
dzi i ~a.szyn - przyczyni się do pod 
niesienia wydajności pracy, do wy­
korzystania rezerw. które ujawnili 
przodownicy pracy. 

"enat omeryka;1Ski uchwalił ust.awę o poborze do armii lekarzy i denty­
stów. Ustawa, której celem jest mobilizacja lekarzy w liczbie do 10.000, zo­
stała przy,ęt.a w wyniku zupełnego fiaska rzqdou;ego apelu w sprawie zaciqgu 
ochoiniczego. Uość powiedzieć, ie na ten apel - w ciągu dwóch miesięcy 
- zgłosiło się ogółem, w całych Startach :tjednqczonych„. 68 lekarzy. 

l'remier rządu brytyj~kiego - Attlee zapowiedział, ii: rzqd zmuszony 
jest przedłużyć okres slu:i:by wojskowej w armii lqdowej, lowictwie i ma­
rynarce z 18 miesiecy do 2 lot, ponieważ „zbyt mało młod~ieży zgła.sza się 
do ochotniczej służby wojskowej". 

Jak dou:odzq powyższe fakty, a podobriych im moina by przytoc;yć 

1nęcej, nawet w „przoduj1icych" krajach imperializmu zac;:;yna wyraźnie 
brakom1ć kandydatów na „mięso armatnie" do d)'spozycji awaJltumików 
1 ludobó;ców z Wall-Strett. :t<1ciqgi „ochotnicze" d"jq wprost kompromitu­
jące wyniki, szeregi kontyngentów zbrojnych trzeba więc zapelnłać przy 
pomocy środków przymusowych, które traktowarie są przez społeczeństwo, 
z wyjqtkiem gflrści pod:i:egaczy wojennych, z 11iezadowole11iem i niechęcią. 

Przy nowych normach dzięki wła­
ściwej organizacji pracy, pełnemu 
wykorzystaniu czasu możliwości 
produkcyjnych masrzyn, robotnicy 
będą mogli zwiększyć wydajność I 
pracy, podnosząc zarazem swe do- I 
tychczasowe ząrobki. I 

M. Kordos. 

(;oraz mnie] jest takie/I, którzy byliby gotowi z ochotq umierać za 
g1eld:111r;:;:· r1111erylca1isk1ch i bru1kicró1c z lo11dy11shiej City. Już r ie jednost­
l:om, lecz tysiącom i 111ilio1101n otwierajq się oc:;:;y 1w istotę i kulisy polityki 
1111perialtstycz11ej. Niemała w t)·m ::a.sługa ~wiatou·ego frontu obrońców po­
koju, którzy - WZ11WC11iajqc skutecznie SU'fl akly!t'llOŚĆ - demask111q Jmo-
lł~nia u<llnlllOlt.')'Ch" 1crogów tud11kości. B. D. 

Go~ podynie dow owe Bałut 
• 
I .staron1 iejskiej 

n1a11 ifestu.i<l swą 
Społeczeństwo polskie żyje wciąż 

jeszcze echem I Polskiego Kongre­
su Pokoju w Warszawie. Nie było to 
przypadkiem, że Kongres odbywał 
się właśnie w \Varszawie i właśnie 
1 września rozpoczą.ł swe obrady. W 
dniu tym minęło 11 lat od chwili, 
gdy na nasze miasta i wsie padły 
piPrwsze bomby, rzucone przez na­
jeźci źców hitlerowskich. Każdy oby­
watel, a tym bardziej każda kobieta 
polska dookonale pamięta koszmar­
ne lata oknpacji i cierpief1, jakiP. 
nastąpiły po tragicznych dniach wrze 
śniowych. Kobieta polska wykazula 
wówczas swą postawą, że, mimo stra 
szliwych warunków ·bytowania, czę-

-sto mimo osamotnienia, potraii męż 
r.ie przetrwać ten ciężki okres, potra 
fi pracować, wychowywać dz.ieci, 
wszczepiając im umiłowanie pokoju 
i nienawiść do faszyzmu. 

O tym, jak bardzo kobiety nasze 
ukochały pokój i twórczą pracę dl.1 
jtgo utrwalenia, świadczą lata l)O­

wojenne. Nie ma gałęz,i przemysłu, 
w której kobiet y nie wykazałyby 
swą pracą zrozumienie tego wielkie­
go zadania, jak.im jest o brona pok o -
ju. Liczne szeregi naszych wybit -
r.:ych przodownic pracy nie <izczędz1 
ofiarnych wysiłków dla zal>ewnienia 
jasnej, sZ<:zęśliwej przyszłości swej 
Ludowej Ojczyźnie. 

wolę nieu~ięte.i wnlki o pokó,j 
ła wypowiedź przewodniczącego ko­
reańskiej delegacji, ppłk. Kan Buka, 
który serdecznie dziękował polskiej 
klasie robotniczej za przyjacielski sto 
sunek do walczącej Korei LudowP.j. 
111ówił o tym, że naród koreański 
walczy tym ofiarniej, wiedząc, że w 
walce tej nie pozostaje osamotniony, 
iż ma wiernych przyjaciół w naro­
dach zwycięskiego Związku Radziec­
kiego, krajów demokracji ludowej, 11 

w tej liczbie również i braci Pola -
ków. 

niał nas - mówi delegatka - ie 
granica na Odrze i Nysie je5t gra­
nicą pokoju, uznaną pr zez miłujące 
pokój Niemcy Demokratyczne. 

Po wysłuchaniu r eferat u wywiąza­
ła się ożywiona dyskusja, w toku 
której gospodynie domowe jeszeze 
raz wykazały, że kobiety pol5kie w 
pełni zrozumiały znaczenie walki o 
pokój i międzynarodowej solidarno­
ści obrońców pokoju, kt óryc11 przy­
wódcą jest Związek Radziecki i wójz 
mas pt·acuj~c;ych świata, Wielki 
Stalin. 

Przemówienie przedstawiciela Nie Na wniosek kol. Szadkowskiej ze-
mieckiej Republiki Demokratycznej, brane c'Lłonkinie LK złożyły na 
tchnęło szczerą przyjaźnią, ofiaJ."Owa 
n~ polskiej klasie robotniczej przez rzecz walczącej Korei 2.850 l:!otych. 
robotników Niemieckiej Republiki De/ Sylwia. Gwizdałowa 
mokra.tycznej. Fra.nz Da.hlem za.pew delegatka na Kongres Pokoju 

• 

Planowy skup nadwyże.k zboża 
Do doniosłego dzieła utrwalenia 

pokoju przyczyniają się rówmez wy 
da.tnie nasze gospodynie dom we, 
członkinie Ligi Kobiet. Podnoszą sta 
le swą świadomość społeczno - po­
lityczną, szkolą się w różnych zawo 
dach, aby w jak najszerszym zakre­
sie wziąć udział przy wypełnianiu 
wielkich zamierzeń Planu 6-letniego. 

Powiaty łaski i kutnowski przodują w akcji 
u§unąć Niedociąqnięcia należą 

Na zebraniu koła terenowego Li· 
gi Kobiet Dzielnicy Bałuty i Staro· 
miejskiej, dnia 5 bm. członkinie ko · 
ła z wielkim zainteresowaniem wy­
słuchały referatu sprawozdawczego 
z obrad I Polskiego Kongre!!u P~ 
koju. 

W całym województwie łódzkim 

przeprowadzane są obecnie zebrania 
gromadzkie, na których chłopi zapo 
mąją aię z planami skupu nadwy­
łek zbof:a. Tegoroczne zbiory były 
pomyślne dzięki uźyciu doborowego 
ziarna IJ!ewnego, wystarczającym 

przydzialom nawozów sztucmych 
ora:i: zastosowaniu szerokiej mecha­
nizacji robót rolnych. Dlatego tet na 
zebraniach gromadzkich chłopi w 
toku dyskusji oświadczają, że plany, 
ustalone dla gromady, 'są w stanie 
poważnie przekroczyć. 

W akcji planowego skupu zboża, 
jak wiadomo, przodują na terenie 
naszego województwa powiaty ku­
tnowski i łaski, które poważnie prze 
kroczyły miesięczny plan skupu. 

Na licznych zebraniach chłopi pod 

cji na punktach skupu. 
Ale w województwie naszym 

istnieją również sżk:odni~y, którzy 
usiłują hamować planowy skup zbo­
ża. Np. bogacz wiejski z gromady 
Solca Mała, gm. Tkaczew, pow. łę­

czyckiego, po zakończeniu zebrania 
gromadzkiego podburzał chłopów, 

aby nie wykonYWali planów. Inni 
bogaoze usiłują rozsiewać różne alar 
mujące plotki i zamiast sprzedawać, 
sami jeszcze skupują zboże dla ce­
lów spekulacyjnych. Takie wypadki 
zdarzyły sie na terenie pow. raw­
skiego. 

W pow. łódzkim w maju i w lipcu 
rb. znaleziono stogi zboża. nięmłóco 
nego od trzech lat. Np. Idzi Turki, 
w gm. Rąbień trzymał trzy, stogi zbo 
ża od 47 roku. W gromadzie Czar-

czas przyjmowania planów wyraża nocin, tejże gminy, w maju br. sta­
ją zadowolenie, stwierdzając, iż ła sterta zboża niemłóconego u ob. 
jest to jedyna i słuszna droga sprze Jana Florczaka. Zboże, przebywają­
daży nadwyżek. Tak npł-było w gro ce tyle czasu w stogu, ulegało misz 
madzie Glinnik pow. rawskiego oraz czeniu i traciło na wartości. 
w gromadzie Ustronie gm. Brużyca Pomyślny przebieg skupu zboża w 
Wfelka pow. łódzkiego, gdzie chło- powiatach kutnowskim i łaskim jest 
pi nie tylko przyjęli plan. ale posta w niemałej mierze zasługą rad na­
nowili przekroczyć go o 50 proc. rodowych oraz organizacji pol~tycz­
Chłopi doceniają również kon'iecz- nych i społecznych, które potrafiły 
ność dobrej jakości zboża, dostar- ubojowić „trójki'~ zbożowe i pokie­
czając do punktu skupu zboże pełno rować właściwie ich pracą. Nie zdo 
wartościowe. W razie, gdy zboże łano natomiast "dopiąć tego w pozo­
jest nieczyste, chętnie korzystają I stałych powiatach naszego wojewódz 
z wia lni, będących do ich dysooi;y- twa, gdzie skup zboża nie zawsze 

/li""' lroncie walhl 

o podniesienie jakości przędzy 
Konkurs na najlepiej przykrę­

cającą prządkę trwa we wszyst­
kich przędzalniach. W ZPB im. 
Kunickiego odbyło się posiedze­
nie sądu konkursowego, który 
wyłonił spośród 'prządek 5 najle­
piej przykręcających. Najlepsze 
wyniki osiągnęła ~łoda prządka 
ob. Rosół. Niewłaściwie przykrę­
ca jeszcze około 30 procent .zało­
gi przędzalni. 

W ZPB im. Stalina w na.ibliż-

szych dniach zbierze się sąd kon 
kursoWY, który oceni pracę przą- , 
dek. W ZPB im. 1-go Maja do 
konkursu s.anęła duża ilość przą 
dek, toteż sąd zbiera się kilka­
krotnie w celu przejrzenia wszy­
stkich tabliczek. 

Wkrótce zostaną ogłoszone wy­
niki pierwszego etapu konkursu. 

W ZPB im. I i>ywizji Kościu­
szkowskiej sąd konkucsowy zbie 
rze się w najbliższych dniacb 

przebiega właściwie, szczególnie zaś 
w powiecie lódzkim, wykazując:\'m 
najgorszy przebieg planowego skupu 
zboża. 

Trzeba więc, ażeby organizacje poli 
tyczne i społeczne oraz rady narado 
we wnikliwiej wejrzały w skład oso 
bowy „trójek" zbożowych i odpowied 
nio pokierowały ich działalnością. 

Jedna z del~gat.ek podzieliła się 
swymi wrażemam1 z warszaws.lcich 
obrad. Szczególnie mocno podkreśli-

. . 

Delegacja Łodzi i województwa 
na Kongresie Pokoju w Warszawie 

Nasi korespondenci piszą 
Więcej tr9ski o produkcję 

zaqadnienia. Niezrozumiałe jest 
natomiast, że całą tą sprawą nie 
interesuje się ani dyrekcja, ani ra 
rla zakładowa, chociaż brygada 
ZMP interweniowała już w tej spra 
wie kilkakrotnie. 

M. Stasiak. 

Nieracjonalna praca 
Do magazynu podręcznego wy­

kończalni A w ZPB im. F. Inler­
eyńskiego stale nadchodzą z dru· 
karni transporty towaru. Sztuk; 
towaru przybywają normalnie w 
pac7.f.ach. Zgodnie a: przepisami, 
w takiej paczce nie powinno być 

więcej, niż 3 sztuki, aby robo tU:k 
mógł je przenosić. Ale nierzad· 
ko paczka taka zawiera 5 sztuk 
:iatyny czy kretonu i wówczas cię 

Jedna z młodzieżowych brygad 
kontrolnyc.h ZMP w Zakł. Przem. 
Wełn. im. 9 maja ujawniła ostatnio 
poważne niedomagania w prz";­
dzalni. Przez wielkie dziury w 
dachu leje się tam woda na ma 
szyny, stale stojące w kałużach 
wody. Stan taki nie tylko utrudnia 
pracę robotnikom, obsługującym 

maszyny ale powoduje poważne 
marnotrawstwo cennej przędzy. 

Wprawdzie robotnicy ze swej 
strony cz'\rnią wszystko, aby ochro 
nić cenny półfabrykat, ale ani 
przytwierdzanie kawałków blach'\' 
przy n-.aszynach, ani układanie w0r 
kó:N na podłodze nie rozwiązuje 

Skreślono zbyt lekką ręką 

· żar jej dochodzi do 100 kg. Ła­
two sobie uz111ysłowić, ile trudu 
i wysiłku wymaga pnzestawienie 
takich „paczek". jak łatwo przy 
tym pacizki owe ulega ją uszko­
dzeniu, co znów powoduje bru­
dzenie sit: i niszczenie towaru. 
Kilkakrotne interwencje w te j 
sprawie u dyrekcji nie odno~zą 
<lo tej pory skutku. 

Kiedy fabryka czyni u swych in. 
s tancji nadrzędnych zapotrzebowa· 
nie na materiały pomocnicze lub 
półfabrykaty, to wówczas w Wy. 
działach Zaopatrzenia istnieje tego 

Usprawnić transport 
wewnątrzfabryczny 

Pracownicy zatrudnieni przy 
transporcie w wykończalni ZPB im. 
Stalina, podczas przewózki między. 
oddziałowej napotykają na duże 

trudności. Sprawia je fatalny stan 
posadzek, w których dziura pokry 
wa dziurę. Robotnicy, ciągnący v.­
takich warunkach wózki mus;-:ą 

pracować z nadmiernym wysiłkiem 
i pilnie pmy tym uważać na każ­
dym kroku, aby wózki transporto­
we z towarem nie wywróciły się 
i aby sobie nie poobijać boków 
dyszlem, co się już niejPdnoJr.rntnie 
zctarzało. 
• Dotyczy to zwłaszcza na i dłuższego 

przejazdu ze składalni kolorowej 
do maqazynu pakowni. Kierownk 
two zakładów dotychczas nie wy­
kazuje należytej dbałości o warun­
ki pracy robotnika. Należało by 
coś przedsięwziąć w tym wzqlędzie 
i to najrychlej. Zwłaszcza na.szt 
Wydział Budow~any mógłby się 

tym nieco bliżej zainteresować. 

Trochę dobrych chęci, a praca ro· 
botników transportowych została­

by znacznie r'atwiona przy równo­
czesnym porlniesieniu jej wydaj­
ności. · 

t 

A. Marciniak, 
ZPB im. J. Stalina. 

rodzaju tendencja, aby z ilości za 
potrzebowanych skreślić pewne pll­
zycje bez dokładnej analizy, ot tak 
lekką ręką. 

Tak się zdarzyło. ostatnio. Zjedn 
Przem. Maszyn Włók. z zapotrze­
bowanych przez Ł. Fabrykę Maszyn 
Jedwabn. 40 ton cegieł szamoto. 
wych, przyznało tylko 30 ton. 1 
mało brakowało, a to mechaniczne. 
obniżenie zapotrzebowania skończy 
loby się zahamowaniem normalne. 
go toku produkcji. Mianowicie pod 
czas pęknięcia żeliwniaka okazału 

się, że 'brak 500 cegieł szamoto­
wych. Zagrożony był odlew, który 
miał być dokonany następnego 

dnia. Dopiero dzięki pomocy za­
łoai „Strzelczyka", skąd przesłano 
nain potrzebne cegły, groźne uszko 
dzenie naprawiono. 

Z tego W'•pływa wniosek, że do 
zapotrzebowań fabryk mogą być 
wnoszone popra.wki, ar e winny 
one '-yć słuszne i uzasadnione. 

Cajdler, 
Łódzka Fabr. Maszyn Jedw. 

W. Marczyk 
ZPB im. F D1 ierżyńskiego. 

ZMP-owcy uzyskali świetlice 
W tych dniach młodzież VI 

oddziału Zakładów Przemysłu Weł 
nianego im. Niedzielskiego o trzy . 
mała, dzięki staraniom organizacji 
partyjnej, nową piękną świetlicę. 
Młodzież VI oddziału, a zwła· 
szcza ZMP-owcy, powinni obecnie 
tak poprowadzić pracę świetlico­
wą, aby ich świetlica stała się je­
dną z przodujących w Łodzi. Jeśli 
koto ZMP zakrzątnie się już obec­
nie przy organizowaniu sekcji i 
kółek świetlicowych, nowa ta pla­
cówka może stać się ważnym o­
środkiem życia kulturalno-oświa­
towego w nadchodzącym okresie 
- zimowym. 

B. Łukaszewicz, 

Zakł. Przemysł. Wełnian. 
im. Niedzielskiego. 



GŁOS PIOTRKOWSKI 

Kron i ko Piotrkowa Lud~ość ~si sięqnęla po ksi~żhl. . . 

·· W zrasta sieć.·. p_unktów .bibliotecznych 
NowG szkoła 

.TPD 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45 

KINA: 

Kino „POLONIA" wvświetla 
film prod. radzieckiej ,:stiepan 
Razin". Film dozw'olony dla 
młodzieżv od lat 12. 
Początek seansów 17.30, 20 

~ niedzielę i święta 11, 15.30'. 
18, 20. 

* • * 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film prod. radz. pt. „SS Orzeł 
zaginął". Film dozwolonv od 
lat 10. Początek seansów 16.30, 
20.30. W niedzielę i święta 
10.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr -!, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

'. Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
· tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl· 
ko Urząd Pocztowy 

w 
Na terenie powiatu piotrkow­

kiego daje się zaobserwować co­
raz większy wzrost czytelnictwa 
książek. Należy przy tym stwier­
dzić, że przyczyniła się do tego 
przede wszystkim Powiatowa Bi­
blioteka Publiczna, mieszcząca się 
obecnie w gmachu Prezydium Po­
'~1iatowej Rady Narodowej. Bi­
blioteka liczy obecnie blisko 13 
tysięcy tomów ,obejmujących nai 
ciekawsze pozycje literatury 
współczesnej, tak z dziedzin.'/ pro 
zy jak i poezji. Wiele ksiąi.ek to 
dzieła p!sarzy radzieckich. te<m.~­
tyków marksizmu-leninizmu oraz 
dzieła znakomitych beietrystów. 
Ponadto biblioteka po~i::ida kilka 
małych. m'.eszczących się "" spe­
cjalnych pudełkach biblioteczek 
marksistowskich. 

Piotrkowska Bibliote:.;:a Powia­
tc:>\ya istnieje od 1948 r. Zebr:łnie 

Hutnicy 
korespondują z dziećmi 

wiejskich szkół podstawowych 
Przodownicy pracy piotrkow­

skich hut szkła, „Hortensja", 
„Kal'a" i „Feniks" wystąpili z ini 
cjatywą nawiązania korespon­
dencji z wychowankami wiejskich 
szkół podstawowych pow. piotrko 
wskiego. W listach do dzieci przo 
dujący hutnicy piszą o swojej 
pracy, osiągnięciach i utrwala­
niu zdobyczy socjalizmu w ich za 
kładach pracy. 

Za przykładem huników rów­
nież inne zakłady pracy w Pio­
trkov.'ie postanowiły nawiązać 
listowną łączność z dziećmi wiej­
skiipi. 

• 

• • pow1ec1e piotrkowski~ 

W bieżącym roku szkolnym roz­
pocz~ła pracę druga na terenie Piotr 
kowa szkoła Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci. Mieści się ona w daw­
nym budynku szkoły im. H. Sienkie 
wicza przy ulicy Cegielnianej. Pobie 
rają w niej naukę dzieci z Bugaja 
- robotniczej dzielnicy Piotrkowa. 
Uczą zaś nauczyciele o wysokich 
kwalifikacjach. 

jej kilkunastotysięcznego księgo· 
zbioru w przeciągu krótkiego sto· 
sunkowo okresu czasu nastąpić 
mogło jedynie dzięki poważnym 

dotacjom ze strony Ministerstwa 
Oświaty i Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej. 

Biblioteka posiada zaledwie kil 
kudziesięciu stałych czytelników, 
rekrutujących się przeważnie spo 
śród .pracowników różnych wy­
działów PRN. Dzieje się tak dla­
tego, iż głównym jej zadaniem 
jest obsługiwanie i zaopatrywa­
nie w książki 21 bibliotek gmin­
nych j d\vóch bibliotek miejskich 
znajdujących się w Bełchatowie 
i Sulejowie. Biblioteka zaopatruje 
także w książki poriad 70 prowa­
dzonych przez siebie punktów bi­
bl!otecznych. zorganizowanych w 
różnych gromadach ·naszego po· 
wiatu. Liczba powyższa· nie ilu­
struje zresztą dokładnie prawdzi­
wej cyfry gromadzkich punktów 
wymiany książek. które prowa­
dzone są w znacznej mierze rów­
nież przez biblioteki ,l!minne. O­
gółem liczba tych punktów w ca­
łym powiecie piotrkowskim prze­
kroczyła już 150. Jest to oczywi­
stym dowodem, że coraz więcej 
chłopów naszego powiatu korzy­
sta z dobrodziejstw kulturalnych, 
które dać im mogło tylko pań­
stwo rządzone przez robotników i 
chłopÓ\!\'. Korzystają oni z punk­
tów wymiany książek tym chęt· 
n'.ej, iż znajdują w nich także fa­
chowe dzieła z zakresu rolnictwa. 
hodowli, sadownictwa itp. 

W trosce o jeszcze szersze roz­
powszechnienie czytelnictwa ksią 
żek wśród mieszkańców piotrkow­
skich wsi, zorganizowany został 

specjalny komitet biblioteczny, 
współpracujący ściśle z kierow· 
nidwem biblioteki w opracowy· 
waniu budżetu, planów na przy• 
szłość itd. 
Spośród. wi~lu bibliotek gmin· 

nych w naszym powiecie, specjal· 
nym zainteresowaniem miejsco­
wej ludności cieszy się biblioteka 
w Rozprzy. istniejąca od stycznia 
1949 r. oraz dobrze zorganizowa­
na biblioteka w Sulejowie, mają· 
ca już ponad 1000 tomów i pro· 
wadząca ponadto czytelnię i świet 
licę. Doskonale rozwijają się rc)w­
ni eż biblioteki w Szydłowie i Ręcz 

nie, gdzie czytelnicy wykazują 
szczególne zainteresowanie lite­
raturą marksistowsko - leninow· 
ską. 

Jak wynika z powyższego zesta­
wi·enia faktów i cyfr, akcja roz· 
woju czytelnictwa książek wśród 
chłopów pgwiatu piotrkowskiego 
stale postępuje naprzód. Podnosi 
się ilość czytelników, wzrasta licz 
ba punktów bibliotecznych, blblio 
tek gminnych, a jednocześnie z 
tym podnosi .się poziom kultury i 
oświaty na wsi, poziom intelektu­
alny mało i średniorolnego chło-
pa naszego powiatu. (M) 

Szkołę całkowicie odnowiono. Ko 
mitet Opiekuńczy przepro;?Jadził 
własnym kosztem radiofonizację. Za 
kupiony został dobry aparat radio· 
wy i w każdej klasie zainstalowa­
no głośnik.i. Szkoła jest bogato zao­
patrzona w pomoce naukowe, posia 
da piękną salę gimnastyczną i · biblio 
t~kę. 

Coraz flliecei mieszkańcÓCll miast i wsi 
• w szereqacll TPPR 

Na terenie Piotrkowa i P97 
wiatu piotrkowskiego rozWOJ 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej szybko postępuje 
naprzód. · Pod koniec 1945 r. 
TPPR liczyło zaledwie 67 człon 
kó\v zrzeszonych w jedynym 
wó,vczas na nasz.vm terenie ko­
le miejskim. Ilość ta szybko 
wzrosła, gdy w !'Zeregi TPPR 
licznie poczęli w5tępować robot 
nicy, rozumiejąc, że bliższe po­
znanie Życia narodÓ\\- Związku 
Radzieckiego w poważnym stop 
niu przyśpieszy ro;:wó,i gospo­
darczy· i kulturalny naszego kra­
j u. W krótkim stosunkowo cza­
sie zorganizo\vały się samorzut 
nie liczne koła TPPR w piotr­
kowskich fabrykach, biurach, 
instytncj aeh społecznych i szko· 
łach. 

Na zjeździe Po,·viatowym gnięć i życia ludzi radzieckich. 
TPPR, który odbył się w kwiet- W okresie tym dał się zazna• 
niu 1949 r. postanowiono rozbu czyć znów dalszy wzrost szere­
dować sieć kół na wsi. Poważną gów TPPR. W styczniu br. 
rolę w powstawaniu kół TPPR piotrkowski oddział liczył już 
w gminach i gromadach ode- przeszło 11 t~'S. członków zrze· 
grał ro zwij aj ąc:y się w tym szonych w 107 kołach teren o-. 
okresie ruch łączności miasta wych. 
ze wsią. Właściwie rozplanowa- Rozwój Towarzystwa na te· 
na i umiejętnie roz\vinięta renie miasta i powiatu piotr­
akcja prnpagandowa robotni- kowskiego ani chwilę nie ulega 
ków trafiła na podatny grunt i zahamowaniu. W chwili obecnej 
przekonała chłopów o potrze- liczy już ono blisko 16.500 człon 
bie szerszego zainteresowania ków zorganizowanrch w 237 
się życiem i doświadczeniami komórkach organizac?.inych 
nai-odów Związku Radzieckie- TPPR. Z powyższej liczby bli· 
go. • sko 5 iyi-;. członków stanowią 

W poważnym stopniu na oży mieszkaf1cy powiatu. 

Nowy regulamin uczniowski 
l •• , ,. 

Poważnv rozrost kół TPPR w 
pierwszym okresie zaznaczył się 
na terenie · hut piotrkowskich: 
„Hortensja, „Kara" i „Feniks". 
Obok nich systematyczny przy­
rost liczebnv kół TPPR widocz­
ny był rówi1ież w pozostał~·ch 
zakładach przemysłowych. 

wienie działalności Towarzy- Do największych kół Towa­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra.dziec- rzystwa na terenie naszego mia 
~ie.i wpłrnęły „Miesiące Przy- :;ta zaliczyć trzeba koło przy 
Jaźni Polsko-Radzieckiej". \Y PKP, liczące blisko 1300 człon• 
okresie trwania ,.l\Iiesiąca" nie- ków, koło przy hucie „Horfen· 
mal codziennie w coraz to in- sja" i przy .PZPB w lHoszczeni­
nej fabryce czy instytucji odby- c~r. ,Jak na to wskazują wszel· 
wały się odczyty i pogadanki kic dane już najbliższy okres 
pockws, których mówiono i I przyniesie dalszy• wzrm;t szere­
dy:;ku to\Yano na temat osią- gów TPPR. 

w §zkolach oqólnolasztą#cącqch 
Już pod koniec 1948 r. Towa­

ną oraz kary dla · młodzie7,y naru- rzystwo Przr.iaźni Polsko-Ra­
szającej przepisy regulaminu. dzieckiej liczyło w naszym mie-

Z dnien\ 1 września br. wpro­
wadzony został we wszystkich 
pudstawowych i średnich szko­
łach ogólnokształcących nowy re­
gulamin uczniowski, dostosowany 
do socjalistycznych założeń wy­
chowawczych. Regulamin ten. usta 
la zadania i obowiązki uczniów w 
szkole oraz reguluje ich zachowa 
nie poza szkołą. 

„Zadaniem ucznia w szkole jest 
uczyć się systematycznie i pilnie 
<">raz wytrwale pracować nad so­
bą, aby wziąć jak najpełniejszy 
udział w budowie Polski Spcjali­
stycznej i móc w ścisłej więzi z 
masami pracującymi całego świa 
ta skutecznie zwalczać wrogów 
pokoju i socjalizmu - czytamy 
we wstępie regulaminu. - Uczeń 
winien brać udział w życiu spo­
łecznym szkoły, by.ć koleżeńskim, 

pomagać innym w nauce i pracy, 
otwarcie krytykować i przezwy­
ciężać błędy własne i błędy kole-

. gów, szczególnie tych, którzy swą 
postawą obniżają poziom szkoły". 

Precyzując obowiązki ucznia w 
szkole, regulamin dużo uwagi po­
święca dyscyplinie pracy i nauki, 

uczy młodzież ~ szanować dobro 
społeczne, jako wspólną własność 
wszystkich ludzi pracy, uczy 
również szacunku dla nauczycieli 
i wychowawców. 

W życiu pozaszkolnym regula­
min zobowiązuje uczniów do god 
nego- reprezentowania szkoły Pol 
ski Ludowej. Postanowienia tej 
części regulaminu uczą młodzież 
s~anować ludzi pracy, nakładają 
na ucznia obowiązek okazywania 
rodzicom pomocy w wychowaniu 
młodszego rodze11stwa oraz mó­
wią o zachowapiu się młodzie­

ży szkolnej w miejscach publicz­
nych. M. in. regulamin zabrania 
uczniom przebywać w zakładach 
gastronomicznych po godzinie 20 
i brać udział w publicznych zaba­
wach dochodowych i dancingach. 

Specjalny punkt zobowiązuje 

młodzież do · udziału w życiu spor 
towym oraz zabrania uczniom pą 
lenia tytoniu, i używania napojów 
alkoholowych. 

Regulamin ustala liczne nagro­
dy dla uczniów wyróżniających 
się wzorowym zachowaniem, po­
stępami w nauce i pracą społecz-

.ze Związku Zawodowego Kolejarzy 
NA ODBUDmi\'"Ę WARSZAWY 

Szeroka. skala nagród obejmuje ście ponad 4 frs. członków zrze 
od wyróżnienia przez nauczyciela szonych "\V kilkudziesięciu ko· 
lub opiekuna klasy - aż do dy- lach. Trzeba przy tym stwier­
plomu przodownika na~k~ ~ pra- dzić, że Towa~zystwo skupiało 
cy społecznej, upowazmaJącego w owym czasie :grzeważnie ro­
do wstępu na wyższe uczelnie bez I botników, inteligencję pracują­
egzaminu. cą i młodzież średnich i podsta-

Jako kary stosowane będą: u- wowych szkół piotrkowskich. 
pomnienie ucznia przez nauczycie Zdecydowaną mnie.iszość nato~ 
la lub opiekuna klasy - aż do za miast stanowili chłopi. Na kil­
wieszenia uczniów szkół średnich kadziesiąt kół TPPR zaled\vie 6 
w prawach ucznia na okres od 1 znajdowało się na terenie po-
do 3 lat. wiatu. 

Maszyniści Pi otrktJwa bez napraw. średn ich 
przebqli 150.000 I •!J!J.000 ",... 

Dzisiaj, w ni<!dzielę. dnia 10 bm., o godz. 10 rano, odbędzie 
się na stacji Piotrków Tryb. uroczystość powitania dwóch pa­
rowoz.ów, które wykonały zobowiązanie długofalowego prze­
biegu pomiędzy naprawami średnimi. 

Parowóz Pt 47-55 z obsadą maszynistów: Stefan Ptak i Sta­
nisław Bączyński, przebył bez naprawy średniej i bez 70-krot­
nego mycia kotła 150.000 km, zaoszczędzając ogółem 2.207.510 
złotych. 

Parowóz Pt 47-121, prowadzony przez maszynistów Maria­
na· Słomczyńskiego i Stefana Matusiaka, przebyl 155.000 km, 
zaoszczędzając 'Zl mycie kotła, co przyniosło 1.526.623 złotych 
oszczędności. 

W czasie uroczystości nastąpi start parowozu towarowego 
Ty 45-401, którego obsługę stanowią wyłącznie ZMP-owcy. Pa­
rowóz ten przystąpi do długofalowego przebiegu 100~000 km 
bez napraw średnich i bez mycia kotła, przy stosowaniu ,,soda-
fosu·'. · 

W uroczystości wezmą udział przedstawiciele Zarządu 
Głównego ZZK, Dyrekcji DOKP Łódź, Partii i organizacji 
masowych. 

Ak:tualne zadani(! 
agitatorów w Zakłada~h Drzewnych 

Działające na terenie Zakładow 
Drzewnych na Bugaju grupy agitato 
rów partyjnych pracują pod kierun­
kiem egzekutywy. W każdą sobotę 
odbywa się odprawa agitatorów, na 
której każdy z nich składa sprawo 
zdanie z pracy za ubiegły tydzień. 
Dyskutuje się spostrzeżenia i na ich 
podstawie układa się plany na przy 
szłość. Każda odprawa kończy się 
rozdzieleniem pracy agitatorom i u­
dzieleniem im instrukcji. 

Na ostatniej oqprawie tow. Fur­
man postay;ił przed agitatorami naj 
bliższe ich zadania. Agitatorzy win­
ni być czynni w ciągu godzin pracy 
w zakładzie. Każdy agitator musi 
być świadomy · wytycznych Planu 
6-letniego, musi znać dokładnie mie 
sięczny plan produkcyjny zakładu. 
Szczególnie wydajnie i ofiarnie mu-

szą praco\Vać agitatorzy w tych 
działach, gdzie praca idzie gorzej. 

W tej chwili agitatorzy w Zakła 
dach Drzewnych muszą zwrócić 
baczną uwagę na rozluźnienie dy• 
scypliny pracy. Trzeba wypowie­
dzieć ostrą walkę liczniejszym w o.­
statnim okresie 'vypadkom nieobce• 
naści i spóźnień do pracy. Spra­
wa zbierania składek Zwiazku Za 
wodowego i partyjnych nie stoi 
również dobrze. Agitatorz)i powinni 
prowadzić w tym kierunku działal­
r.ość uświadamiającą i przypilnować 
terminowego zebrania składek. Przy 
kładem powinna tu być dla wszyst 
kich tow. Mitasówna z matownł, 
której dział wpłaca składki punktu­
alnie. 

Bronis1aw Koniec2ny 
korespondent „Głosu'' 

Piotrkowianie na odbudowę WarszawY 
. Do:vód s~rdeczne~o przywią~a- j Zwycięstwem mężczyzn z PBP 

ma ao .stolicy dali pracowmcy zakończyło się drugie spotkanie 
hu.ty .,Hortensja". Zobowiązali się tego dnia - pracownicy Zjedno­
om do przepracowania 6 godzin czenia przegrali w stosunku 4:3. 
przy budowie nowej nawierzchni 
przy ulk'y Żabiej - z tym, że 
otrzymane wynagrodzenie zosta­
nie przekazane> na odbudowę War 
szawy. Zatrudnieni w „Hortensji" 
ZMP-owcy pójdą śladami star 
szych kolegów. 

* • * 

Ekipa 16dzka 
sfilmowała PD T 

Wytwórnia filmów oświato· 

• Piotrkowskie koło Związku Zawo 
dowego Pracowników Kolejo;111ycn 
organizuje we wrześniu szereg im_ 
prez, z których dochód przeznaczo 
ny zostanie na odbudowę stolicy. 
Między innymi, w najbliższym już 
czasie. rozegrane rzostaną zawody 
sportowe między seniorami koleja­
rzy piotrkowskich. W czasie spot­
kań przygrywać będzie orkiestra 
kolejowa. 

znakomicie, beztrosko spędzając 

czas na zabawach i przechadzkach, 
pod crz:ułą i troskliwą opieką wy. 
chowawczyń. Ze względu na szc;in 
płość pomieszczenia, nie wszystkie 
dzieci pracowników kolejowych ko 
rzystajll z własnego praeószkola 
- znaczna ich część została umie· 
szczona w innych przedszkolach 
nam:ego miasta, gdzie czują się 
zresztą wcale nie gorzej, 

1
1 

Na odbudowę stolicy przezna-

----------------------------· czono dochód z meczów piłkar­

wych w Łodzi przygotowuje obe 
cnie film krótkometrażowy o do­
mach towarowych. Ekipa tej wy­
twórni dokonała już szeregu 
zdjE:ć w Powszechnym Domu To­
warowym we Wrocławiu, a kilka 
dni iemu bawiła w Piotrkowie, 
gdzie ośrodkiem jej zainteresowań 
stał się nasz PDT. Piotrkowianie 
za kilka tygodni będą mogli uj­
rzeć PDT na ekranach „Bałtyku" 
i „Polonii". 

DZIECIOM PRZYBYLO NA 
WADZE 

Na koloniach letnich w Boro. 
wiecku, zorganizowanych prze?. 
piotrkowski ZZK przebywało w 
tym roku 206 dzieci kolejarzy. Mal 
cy wrócili już do domu i obecnie 
uczą się intensywnie. Wszyscy o­

. palili .się i poprawili swoją wag~. 
Niektórym dzieciom przybyło od :1 
do 5 kg. (S) 

NAJMŁODSI W PRZEDSZKOLU 
W przedszkolu kolejowym ZZK 

prZPhywa obecnie 75 najmłodBllych 
pociech, synów i córek kolejarzy 
piotrkowskich. Czują się one tu 

C~TNIE CZYTANA 
Wydawana przez referat kultu­

ralno • oświatowy ZZK gazetlrn 
ścienna, jest chętnie czytana 
przez wszystkich kolejarzy. Dba. 
łość o szatę graficzną, należyty do 
bór artykułów i dowcip charakte­
ryzują każdy egzemplarz. W po. 
szczególnych jednostkach służbo­
wych PKP wydawane są co mie­
siąc cztery takie gazetki. Ostatni 
numer poświęcony jest zagadnie. 
niom walki o pokój oraz odbudo· 
wie Warszawy. 

Zaczęty .remont należy zakończyć 
Liceum Przemysłu Odzieżowego I znacznym stopniu zaawansowane. 

mieści się w budynku, który wcale Zrujnowany kompletnie dom jest 
nie odpowiada potrzebom szkoły. już w jednej trzeciej odremontowa· 

. . . ny. Dalszym pracom na przeszko-
Dyrekqa ~ice~m uzyskała wreszcie dzie stoi fakt, że w domu mieszka 
odpowiedni obiekt, który wymagał jeszcze kilka rodzin. Ze względu na 
gruntov:nego_ remont~ . . Jest to dom brak mieszkań ' zasti,;pczych nie mo• 
przy uhcy Krakowskie) (dawne ko- gą się one w tej chwili przenieść. 
szary) w dużym procencie zniszczo . . . . 
ny. Centralny Urząd Szkolenia Za- Wyda1e na::n się icdnak. ze Pr~zy 
wodowego przyznał odpo:wiednie dium MRN powinno znaleźć dla ro 
kredyty na kapitalny remont, a dzin tych lokale zastępcze. W prze 
P~P :N~ 22, mimo .że te prace ni.e ciwnym wypadku nie tylko trzeba 
lezą w 1ego zakresie, po uzyskamu b d . 
zgody władz naczelnych przystąpił<, ę zie zaprzestać remontu, lecz -
do remontu budynku. co gorsza -- mogą być cofnięte 

Prace remontowe są obecnie w fundusze przyznane na ten cel. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie ,,GŁOS'' 

skich, rozegranych ostatnimi dnia 
mi w Piotrkowie. 

Pracownice Zjednoczenia Szklar 
skicgo spotkały siQ na boisku z 
koleżankami swoimi z Przedsi~­
biol'stwa Budownictwa Przemy­
słowego i pokonały je w stosunku 
3:0. 

Pierwszy chleb z piekarni M H D 
W dniu 6 września uruchomio­

ny t:ostał pierwszy zakład wytwór 
czy Miejskiego Handlu Detali­
cznego w Piotrkowie. · Jest nim 
piekarnia mechaniczna przy ulicy 
Narutowicza. 

Pierwszy chleb z tej piekarni, 
ukazał się w sprzedaży już nastę 
pnego dnia po przejęciu piekarni. 
Obecnie piecze się około 1.000 kg. 
chleba - po uruchomieniu jed­
nak - wymagających napraw - · 

urządzeń technicznych produkcja 
piekarni MHD znacznie wzrośnie. 

W związku z uruchomieniem 
własnej piekarni MHD bi:dzie za 
opatrywać w picczyvvo 8 włas­
nych sklepów spożywczych oraz 
dwa punkty sprzedaży pieczywa: 
przy ulicy Narutowicza 40 1 przy 
ulicy Stalina 23. Przyczyni się to 
do dnlszego usprawnienia zaopa­
trzcmia mieszkańców Piotrkowa 
w artykuły spożywcze. 

' 



Co Fisała prasa łódzka w dn.10 września 1930 r. 
,,REWOLUCJA 

PRZEZ POMYŁKĘ" 
Gazety donoszą, że stolica Argen­

tyny Buenos Aires - w której rr.wy 
ciężyli ostatnio ,,rewolucjoniści" z 
generałem Urlburu na czele - była 
w dniu wczorajszym widownią no­
wych krwawych walk. 

Mianowicie grupa studentów ur:z;ą 
dziła demonstrację przed uniwersy­
tetem. podczas której oddano M:e>:eg 

• strnalów „na cześć Uriburu". 
Wojsko generała Uriburu, zakwa­

terowane na pobliskim placu - są­
dziło, że wybuchła „kontrrewolucja" 
i otworzyło ogień do studentów, któ 
r;r,y ze swej strony sądzili 'Znów, że 

mają do czynienia z jakimś nowym 
ruchem rewolucyjnym. Zawrzała 
wielogodzinna walka, w cz.asie któ­
re.i e:wolennicy generała Uriburu 
urządzili krwawą r!Zeź wśród stu­
dentów. 

Sytuacja wyjaśniła się pod wie­
OLÓr; gdy na ulicach leżały setki za· 
bitych i rannych. 

, POGRZEB „P AN - EUROPY" 
,.Republika" w dłuższym artykule 

pisze o rozpadnięciu się genewskiej 
konferencji, zwołanej przez Brianda 
w sprawje utworzenia tizw. Unii Eu­
ropejskiej (Pan-Europy). 

Ga.zeta nazywa konferencję „po-

grzebem pierwsizej klasy „Pan-Euro 
py". Konferencja wykazała tyle 
sprzeczności istniejących między 
państwami kapitalistycznymi, że ra­
czej pogłębiła jeszcrze wrogość mię­
dzy nimi. 

TRZl'.DZIESTOKROTNY 
. BIGAMISTA • 

Przed sądem w Łodzi stanął nie­
jaki Andrzej Dumas - oskarżony o 
popełnienie kilkudziesięciu bigamii. 
Dumas, zaopatrzony w podrobione 
papiery, w samej tylko f_,odzi za­
warł sa:eść razy małżeństwo z po­
sażnymi pannami, które wkrótce po 
ślubie okradał, ulatniając się „w nie 
wiadomym kierunku". 

Dumas - przezwany „polskim ma 
haradżą" skaiany został na trzy lata 
więzienia. Na rozpra\\ie z trudem 
przypomniał sobie o 30 małżeń­
stwach, zawartych w kraju i za gra­
nicą. Po odczytaniu wyroku 
oświadczył: - Kochałem wszystkie 
moje żony, ale nienawidziłem mał­
żeństwa i to mnie właśnie zgubiło. 

ARESZTOWANIA 
POSŁÓW I SENATORÓW 

W dniu wczorajszym policja sana­
cyjna rmpocżęła masowe areszto­
wania oporz:ycyjnych posłów i sena­
torów, wywożąc ich do Brześcia. 

TEATRY 
ł'AŃS'l'WOW\' 

TEATR IM. $TEFA!llA JARACZA I 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, dnia 10 września 1950 l'Oku 
o godzinie 19,15 sztuka Alek~ 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

W poniedziołek, dn. 11 \-.;·ześma 
1950 roku teatr nieczynny. 

I' "~fĘTWl)W '\' l'f~A· l'!t N U Wl 
{ul. Daszyńskiego 34. tel.. 181·3!1) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po· 
ws:i:edniego". 

ł.'At.18TWOW\' 
TEATH POWS:lECliN'\: 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma.­
łych interesów". Kasa czynna od go­
dziny io - 13 i od 16. 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel 217·49) 

Teatr nieczynny. • 

l'EATI< KOMEUłl MUZYCZNEJ 
"LUTNIA"' 

Niedziela, dn. 10 września 1950 ::., 
Uodz. Lll.15 „Córka p:rn1 Angot'' 
7.niżki ważne. 

l'EA rn LETNI „u:-,A 

(uL Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Nliedziela, dn. 10 września 1950 

re.ku, o godz. 19,30 „śluby murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

ł'EA'l'l< ,,.ARLEKIN· 
(ul Pi(ltrkowska 152) 

Niedziela, dn. 10 WTześnia 1950 r„ 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. 

TEATR „PINOKIO' 
(uL Kol)ernika 16) 

Godz. 9 do ·15. Widowiska zamknię 
te wg zamówień dla szkół p. t. „Pa.n 
Tom buduje dom". 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Oni mają Ojczy;r,nę", dod. „O ty­
tuł mistrza", godz. 14, 16, 18, 20. 
poranek godz. 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada", dod. „świat mło­
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska.", II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3", 
godz. 16, 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34" 
(Kronika Nr 37-50, „Raejonaliza. 

tor Uralskiej Fabryki Maszyn", „ży 
cie pszczół", godz, 11, 12. 15, 16 
17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2} Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianic).<a. 173) „Sumienie" 
dod. „Zielone wybrzeże", godz. 
16, 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ry", godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyi1skiego 1) „Nasz 
chleb powsze lni", dod. „Mazurk. 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
poranek godz. 11 

WUL.NO$ć (Nap1orlrnwsk1eto 161 
„S S Orzeł zaginął", dod. „Prze 
obrażona. ziemia.", godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
poranek godz. 11 

1:'.AUHĘTA (Zgierska 26) 
„świat się śmieje", dod. „Pokój 
zwycięży wojnę", godz. 15.30, 18, 
20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

Że sportu 

Na odbudow~ Warszawy 
W krzywym 

zwierciadle 
W pobliżu Łodzi leży niewielkie 

Zwiqzkowiec-Zryw przygołowuie nam 
sportowych i wystawę svlego 

szereg 
dorobku za 

ciekawych imprez 
okres 5 lat 

pe>wiatowe miasteczko. Doatać 
się tam trudno. Tylko autobusem. 
W tej trochę odległej oazie jest kilka 
szkół l wiele zainteresowanej sportem 
młodzieży. Cóż z tego, kiedy w dziedzi 
nie sportu panuje zastój. Dlaczego? 
Bo nie ma chętnych ludzi, którzy by 
chcieli pomóc trochę organizacyjnie 
sportowi. 

W miesiącu odbudowy Warszawy 
sport łódzki szykuje szereg cieka­
wych imprez. Jeśli jednak chodzi o 
ich przygotowanie i... pomysłowość 
to na pierwszy plan wysuwa się 
Związkowiec - Zryw. · 

Ten zasłużony dla właściwego roz 
woiu kultury fizycznej i sportu klub 
w Łod7J, klub, który wyrósł na tra­
dycjach ZWM i w pracy swei sta­
rał sic kierować zawsze wskaz:mia­
mi jakie przed nami stawiały na­
rzelne nasze władze sportowe, a nie 
własne interesy postanowił w mie­
siącu· odbudowy Warszawy i u oro­
gu Planu 6-letniei;o otworzyć wysia 
wę obrarn.iacą 5-letni dorobek klu­
bu i zamierzn.nia klubu na okres 
naibliż~zvrh 6 lat. 

PRZY UL. POGONOWSKIEGO 82 
W lokalu klubowym orzy ul. Pogo 

nowskiego 8~ już od dłuższego cz::i­
su trwa gorączkowa praca nad przy 
~otowaniPm v.rystawy. Prace te do­
biegaia już końca. Przekonali~my 
się o tym osobiście odwiedz'łjąc 
wczoraj lokal Związkowca-Zrywu. 
w asvściP członka zarzadu te$(o Idu­
bu dyr Sa!"!anowskiego. 

- Wystawa - mówi nam dyr. 
Sa1tanowski - mieścić się bedzie 
w trzech ~al::ich. Zacznijmy ją jed­
nak zwiedzać od sali najwięk~zej, 
~tóra jest nił,7.a sala treningowa. 

WSPANIAŁA D"F.KORAC.TA 
Przv wejściu do niej uderza nas 

r.rzede wszystkim wspaniała jej de­
koracja. Naokoło wisza flagi o bar­
wac:h Zwi;i7kowca-Zrywu. a fro:l­
ton nrzyozdobiono czerwienią, na 
które.i wisi portret Prezydenta 
Bieruta i zdała rzuca się w oczy na­
pis: .,Przyjaźń. nomoc i orzy!dad 
snortowców Zwiazku Radzieckiego 
źródłem naszych osiągnięć". 

W Pf„A NIE 6 LETNIM 
Olbrzymia ta sala zawiera szereg 

tardzo ciekawych nlansz obrazują­

cvch osi<\J?:niecia klubu za okres 5 
letni oraz wiele plastvcznych ma­
kiet orzedstawiaiacych przyszłe 
obiekty klubu. które mają powstać 
w Planie 6-letnim. 
Uwat?ę nasz~ przyciaE(ają szczeitól 

nie d'Wie makiety - przyszłej świe­
tlicy klubu i odkrytego basenu pły­
wackiego. 

CO MÓWIĄ NAM PLANSZE 
Na planszach odnajdujemy wiele 

ciekawvch danych dotyczących nle 
tylko hi~torii teE(o klubu. ale i hl.­
~torii całego naszego ruchu sporto­
wego po wojnie. Inne zawierają da­
ne dotyczące osiągnięć poszczegól­
nych sekcji klubu oraz udziału ich 
w najróżnorodniejszych akcjach spo 
łecznych. 

NIE ZAPOMNIANO 
O GAZETKACH SCIENNYCR 

- W drugiej sali - do której wła 
śnie idziemy - mówi nasz przewod 
nik - wystawimy gazetki ścienne 
poszczególnych naszych sekcji i ogło 
simy na nie konkurs. 

- Pierwszą gazetkę nadesłał:t na 
wystawę sekcja bokserska - mówi 

z dumą dyr. Saganowski który 
specjalnie OQiekuje się tą sekcją. 
Obok gazetek, w sali znajdować się 
będą również wszystkie nagrody 
dyplomy klubu. 

HISTORYCZNY 
I NIEHISTORYCZNY SPRZĘT 

- W trzeciej sali wystawimy cały 
nasz sprzęt sportowy - mówi nasz 
miły rozmówca - Z: panczenami Gła 
żewskiej i rękawicami bokserskimi 
Czarneckiego . 

ZŁOTA KSIĘGA 

Opuszc,zając teren wystawy, któ­
ra otwarta zostanie już w pray­
s.złym tygodniu w poniedziałek lub 
we wtorek, oglądamy jeszcze „Zło­
tą Księgę", do której będą się mo­
gli wpisywać wszyscy izwiedzający. 
Złotą Księgę otwiera cytata Pre· 

rz:ydenta Bieruta: 
„.„Należy bardziej niż dotychczas 

doceniać sprawę wychowania fl-
2yeznego młodzieiy i ruchu sporto­
w~go, otoczyć go należytą troską i 
opieką partyjną„.". 

Na. drugiej stronie czytamy histo­
ryczną uchwałę BP KC PZPR 
z września 1949 r., a dalej następu­
ją cenne wypowiedzi o pracy klubu 
Przewodniczącego Prezydium Rady 
N:irodowej tow. iMinora, Komitetu 
Łódzkiego PZPR, Zarządu Główne­
go ZMlP, pr.zewodniC'Zącego WKKF 
tow. mgr. Nonasa oraz przedstawi· 
ciela Rady Kultury Fizycznej i Spor 
tu prrz:y ORZZ tow. Kirkickiego. 

IMPREZY SPORTOWE 
I WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 

Wystawę Związkowca - Zrywu, 
która trwać będzie około tygodnia 
powinni obejrzeć wszyscy, którrr.y in 
teresują się sportem w Polsce Lu­
dowej. Wystawę powinna zwiedzić 

młodzież szkolna, koła sportowe i 
członkowie wszystkich klubów łódz 
kich. 

- W czasie trwania wystawy -
mówi nam na pożegnanie wicepre-
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Obóz dlo kadry pięściarski ej 
w Warszawie 

Na stadionie W. P. w Warszawie 
rozpoctął się obÓ"z lrnndycyjnQ·S1Uko-
1~.niowy dla reprezentacyjnej kadry 
pięściarzy. Uczestniczy w nim 14 zll. 
wodników,. z Kasperczakiem, Antkie 
w!czem, Chychłą, Soczewińskim, Grze 
lakiem i Szymurą na. czele. · 

Otvl'ierając obóz prezes PZB Ję­
drzejewski podkreślił, że zawodnicy 
winnii reprezentować nie tylko kla3ę 
mistrzowską, lecz być również świa­
domymi ws•półuczestnikami walki o 
realizację Planu 6-letniego i ws,pół. 
twórcami budowy socjalizmu w Pol 
sce. 

Obóz pokwa do 18 bm. Prowadzą 
go trenerzy Sztam i śmioch. W śro­
dę spodziewany jest przyjazd dal­
szych uczestników lmrsu z Poznania, 
Szczecina i Łodzi. 

„ ............. „„ ......... „ ............................... „ ... .,...... .......................... . 

Co uslvszvmv 11rzez radio 
Program na r.iedzielę, 
1950 roku. 

10 wrześni~ I „śmier~ Mariana Bucz.ka", - pog. 
historyczna, 17.00 Koncert, 17.54 
„Wodewil warszawski", 18.30 XXI 
a.ud. z cyklu: „Stanisław Moniusz.ko", 
rn.oo „Wodewil warszaw5ki" ozęść 
druga, 20.00 D:z;,iennJik wieczorny, 
21.00 „Melodie świata", 21.45 „Tea:.r 
Eterek", 22.15 Wiadomości, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.15 „Na ~o­
branoc". 

6.50 Początek audycji, 7.00 Audy­
cja dla wsi, 7.15 Muzyka, 8.00 Dzien 
nik poranny, 8.25 Mozaika instrumen 
tów soloWYch, 9.00 Koncert organo­
wy, 9.30 Muzyka, 9.45 Transmisja 
ogólnopolskich dożynek z Lublina, 
16.00 Dziennik połudnfowy, 16.20 
Koncert chóru p-d Wł. Oćwieji, 16.50 

izes klubu - wszystkie nasze sekcje 
tzorganizują imprezy sportowe, z któ 
rych dochód łąC'Znie tz dochodem ja­
ki nam przyniesie wystawa przeka­
żemy na fundusz odbudowy stolicy. 
Pragnę jeszcze nadmienić, że w cza­
sie trwania wystawy odbywać się 
na niej będą codziennie występy 

artystycrme w których we'ZIDą 
udział między innymi aktorrzy „Osy". 

WYSTAWĘ 

ODWIEDZĄ CHYBA WSZYSCY 

Trudno uwierzyć, choć jest te> stwier 
dzonym faktem, że z trudem zmont1J­
wany pięć miesięcy temu Powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej nie mógł 
dotąd odbyć - dosłownie - ani je· 
dnego zebrania w składzie ponad 
2 osoby (licząc w tym przewodniczą­
cego i sekretarza, etatowych praco· 
wników PKKF). 

Nic dziwnego, że miasto to i po­
Sądtlmy, że nawet bez tych wy- wiat zajmuje zdecydowanie i stale 

stępó".'-r, wystawa. Zwi~zkowca - Zry ostatnie lokaty we wszelkich impre· 
"".U c1eszy~aby s1~ _duzy~ pow<?dze· zach masowych. 
mem, gdyz przec1ez. .zw1ąa:~O'Wle? :- Miastem tym są Brzeziny. 
Zryw, k~ub Jadw1g1 GłazewskieJ, Ojcowie miasta młodzieży ZMP-
Czarr:eck1ego i Zofii Sadury na to I owska, poruszcie 'nareszcie pracę w 
zasłuzył. Komitecie! 

D ••• 
z1§1e1~ze 

. -imprezy ••• 
Na czoło dzisiejszych imprez spor 

towych w Łodzi wysuwają się Ogól 
nopolskie Mistrzostwa Gimnastyczne 
organizowane przez związki zawo; 
dowe, w których biorą udział naj­
lepsi nasi gimnastycy z mistrzynią 
świata Heleną Rakoczy i mistrzem 
Polski Gacą na czele. Kto był wczo­
raj na mistr.;1.0stwach, tego z pew­
nością nie trzeba będzie namawiać 
na to, aby i dziś odwiedził boisko 
Widzewa, tym bardziej, że dziś ćwi­
czyć będzie już I i II klasa. 

PIŁKA NOŻNA 
Zwolenników piłki nożnej oczeku­

ją mecze o mistrzostwo kl. A okrę­
~gu . łódzkiego. W grupie pierwszej 
graJ<\ na boi~ku Spójni o godz. 16.30 
Sp_ójnia - Włókniarz (Zgierz), na 
boisku przy ul. Kilińskiego 188 o 
godz. 16 Widzew IB - Związkowiec, 
na boisku ŁKS Włókniarz o godz. 
16 ŁKS Włókniarz IB - Stal (Ży­
chlin), na boisku Unii w Zgierzu o 
godz. ol1 Unia - Włókniarz (Pabia­
nice). 

W grupie drugiej na boisku w Bel 
chatowie o godz. 15 Włókniarz (Beł­
chatów)-Związkowiec (Tom.), w Ra 
domsku o godz. 16.30 Stal (Radom­
sko) - Kole.jarz (Radomsko), w 
Skierniewicach o godz. 16.30 Kole­
jarz (Skierniewice) - Zwiazkowiec 
(Radomsko) i w Zduńskiej· Woli o 
godz. 16.30 Włókniarz (Zd. Wola)­
Unia (Piotrków}. 

. PIĘSCIARSTWO 
Miłośnikom pięściarstwa polecamy 

dzisiaj finałowe spotkanie Pierwsze 
go Kroku Bokserskiego w grupie 
trzeciej, które odbędą się dziś w Ru 
dzie Pabianickiej. 

KOLARSTWO 
Amatorzy kolarstwa będą mieli 

dziś wyścig szosowy na trasie Łódź­
Rzgów - Tuszyn - Piotrków - To 
maszów Mazo-wiecki i z powrotem 
na dystansie około 145 km. Wyścig 
organizuje ŁKS Włókniarz o nagro­
dę przechodnią (jubileuszową). Start 
honorowy i meta znajdować się bę­
dą na stadionie przy Alei Unii. Start 
o godzinie 12. Przejazd zawodni1'.ów I 
około godz. 16. 

LEKKOATLETYKA 
Na tymże samym boisku amato­

rom lekkoatletyki polecamy trójmecz 
Unia - Związkowiec - ŁKS Włók­
niarz. Początek trójmeczu o godz. 10. 
POD ZNAKIEM PIŁKI RĘCZNEJ 
Niebawem rozpocznie się sezon pił 

ki ręcznej. W dniach 15, 16, 17 wrze­
śnia br. odbędą się półfinały mi­
strzostw Polski w siatkówce. Pierw­
szy reprezentant okręgu łódzkiego 
Unia WYjeżdża do Andrychowa, gdzie 
spotka się z tamtejszym Włóknia­
rzem, Ogniwem z Tarnowa oraz 
mistrzem okręgu przemyskiego. Dru 
gi reprezentant Łodzi Włókniarz 
udaje się do stolicy, gdzie zmierzy 

się z tamtejszym AZS-em, mistrzem 
okręgu wrocławskiego i opolskiego. 
Będą to oczywiście zawody si~ków­
ki żeńskiej. 

Mistrzostwa w konkurencji męs­
kiej będą miały miejsce we Wro­
cławiu. Tam łódzki AZS rozegra 
mecze ze swym imiennikiem z Wro­
cławia, Kolejarzem ze Szczecina, 
Włókniarzem z Zielonej Góry i Kole 
jarzem z Torunia. 
Zwycięzcy grup kwalifikują się do 

finałów, które odbędą się w dniach 
30 września oraz 1 października br. 
Konkurencje żeńskie odbędą się w 
Łodzi, a męskie w Nowej Hucie. 

W dniu 28 bm. odbędzie się spotka 
nie Międzyszkolnego Klubu Sporto­
wego z reprezentacją naszego miasta 
w siatkówce i koszykówce męskiej. 
Spotkanie to odbędzie się w parku 
Poniatowskiego na boisku Ogniwa. 

KISZICA STARTOWAC BĘDZIE 
W ŁODZI 

Bezpośrednio po drużynowych mi­
strzostwach Polski w lekkoatletyce 
do Łodzi przybędzie zespół Unii z 
Krywałtu z mistrzem Kiszką na eze­
ie. W związku z tym dojdzie do za­
\VOdów pomiędzy reprezentacjami 
Unii i Włókniarza. 

Reprezentacja Unii składać się bę 
dzie z zawodników Unii (Krywałt) 
oraz lekkoatletów Unii okręgu łódz 
kiego. 
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Przeeląd działań wojennych w Korei POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Brygady", dod. „Korea." 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
pol'anek godz. 12 (Dla dzieci powyżej lat 7) Sierpień, który dowództwo Ko- Dwa miesiące temu mogło ono my • wojsk ludowych, doprowadziło do 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) reańskiej Armii Ludowej przezna śleć o rzuceniu .do bitwy na kie- rozerwania dwóch zgrupowań ame 
„O świcie", dod. ,Magnetyzm", czyło na przygotowanie do ofen· runki zagrożone masy swego lot· rykańskich - zgrupowania w rejo 

•godz. 15, 17.30, 20. sywy, nie poszedł na marne. Ar- nictwa. Dziś chyba jednak dosla- nie Masan i zgrupowania w rejo-
poranek godz. 11 mii Ludowej nie tylko udało się tecznie przekonało się o małej sku n.ie łuku rzeki Nakton, gdzie po 
(Dla młodzieży powyżaj lat 14) skoncentrować odpowiednie siły teczności ingerencji lotnictwa ame obu stronach walczą również silne 

ROBOTNIK <Kilińskie~ 178) w rejonach wyjściowych do ude- rykanskiego na polu walki wojsk jednostki czołgów. O ten kieru-
„Pustelnia Parmeńska" I seria, rzenia, ale także aktywnymi dzia lądowych, lotnictwu więc zapewne nek, wyprowadzający krótką dro 
dod. „Młode sh·zydła", godz; 16, 18, łaniami związać całość sił agre- wyznaczy zadania „strategiczne", gą na połączenia Taegu-Fuzan. 
20. sora, zmusić Amerykanów do ddl- to znaczy bombardowanie bezbron Amerykanie szczególnie się oba-
(Dla młodziety niedozwolony) szego stosowania ,,strategii zaly- nych miast i wsi na tył~h wojsk wiają, toteż rzucili tu oprócz 10 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma kania dziur", do przymusowego ludowych. dywizji amervka1'lskiej dopiero co 
rynarza", dod. „Julian Marchlew- rzucania częściami wyładow.ywa. Tymczasem działania 1?ozwijają wyładowane dwa bataliony bry· 
ski", godz. 16, 18, 20. nych świeżych slłislo walki. się szybko. Ofensywa Annli Lu- tyjskie. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) W wyniku - w chwili rozpoczę- dowej, rozpoczęta na południowym Jeszcze groźniejsza dla Amery 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół cia ofensywy przez Armię Luclo- froncie na odcinku około 80 km kanów sytuacja wytworzyła się na 
do jedenastej", dod. „W piaskach wą, Mac Arthur nie posiada zu· od wybrzeża południowego, na po skrzydle wschodnim w rejonie na 
starożytnego Chorezmu", godz. pełnie w swym ręku odwodów ope łudniowym zachodzie od Masan aż południowy-zachód od Pohan. Po 
16, 18, 20. racyjnych, skoro nawet dvta wy- do przyczółka. Tukson, 25 km. na opanowaniu Kidżie wojska ludowe 
poranek godz. 11 ładowane już w chwili rozpoczę- południowy zachód od Taegu - po oskrzydliły od południa Pohan, 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) cia natarcia bataliony b_rytyjskie dwóch dniach objęła cały front. wyzwalając to miasto i przecina-

STY t.OW \ t K.1l1ńs1<1ego 128) zmuszony był rzucić w łuk rzeki Walki toczą się na północ od jąc drogę na. Fuzan. Jednocześnie 
„Maszeńka", dod. „Stonka", godz. Naktoń, gdzie położenie staje się Taegu, na północ i północny za- wojskd północno-koreańskie prze 
16, 18, 20. coraz poważniejsze. rhód od Jongczon, wreszcie na wy łamały tu front w kierunku na 
(Dla dzieci powyżej iat 7) Dowódca amerykański rozgrywa brzeżu wschodnim w rejonie na po Kjondżiu. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no. więc' bitwę bez odwodów i nie jest łudniowy-zachód od Pohan. Ostat:-iie wiadomości donoszą o 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso- w stanie reagować na „niespo· W szczególności w ostatnich zdobyciu przez \vojska ludowe 
kie.i", godz. 16, 18, 20. dzianki" w rodzaju ostatniego prze dniach sytuacja stała się grożna Jongczonu co zagraża Taegu od 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) łamania frontu w rejonie Pohan. dla wojsk amerykańskich i lisyn- wschodu i Czan!Jjoku na północ 

TATRY (Sienlnewicza 40, w r>gro· InicJatywa przez cały czas nie- manowskich na obu skrzydłach. od Jonsan. 
dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W zmie1mie spoczywa w rękach ko- Na skrzydle południowym ·nie- Trudno przewidzieć jak rozegra. 

1i;ra ja socjalizmu", godz. 16.30, 18,30, reańsklch. Dowództwo a.merykań zwykle zacięte walki toczą się na ją się w dalszym ciągu działania, 
20,3(1. L ~r ł'p skie w coraz mniejszym stopniu odcinku Masan i w łuku Naktonu są one bowiem w początkowym 

(Dla dzieci powyżej lat 10)- zdolne jest do wpływania na bieg w rejonie Jonsan - Czangjok. stadium rozwoju. Wydaje się je. 
poranek godz. 11 rozwijająćej się bitwy l rola jego Opanowanie miasta Haman (! 4 km dnak, że chwila decydującego zwy 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) ,,Klęska ogranicza się coraz bardziej do roz na północny zachód od Mas:\r) i cięstwa i ostatecznego wyzwolenia 

. .i;zpiega", dod. „W lasach l'tleszcze· • -------------------------· ·-------P·.a·c•z•li•w•e•g•o-·wzy-•w-a.n.ia.-•p;.o.s•i•lk•ó•w•.--d-al_s_z_e ~-y_n_a_t•y·m-·k-ie·t~u.n.k.,.u--K•o•r•et-je•s•t•b•l•is•k•a•. _____ s_._z_. __ ,; 


